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(Polska Agencja Telegraficzna) 
5 Polska Agencja Telegraficzna komu-
fykuje: 
seąOnia 25 b. m. w godzinach popotudnio-
g-jjch doręczono marszałkowi sejmu pi-
'™iio treści następującej: 
1 - 2 „Do p. marszałka Sejmu Rzplitc] Pol­
skiej w Warszawie. 
n. Odpowiadając na pismo z 20 września 
|i?27 r. liczba 5109 zawiadamiam, że 19 
trześnia Sejm zgodnie z art. 44 ust. <••• 

3>latnl konstytucji powziął uchwałę, u-
r chylajaca na podstawie tego przepisu 

rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 
10 maja 1927 r. o prawic prasowem oraz 
rozporządzenie zmieniające niektóre po­
stanowienia ustaw karnych o rozpow-

, szechnianiu nieprawdziwych wiadomo­
ści i o zniewagach (Dz. Ust- 45 poz. 398, 
399). 

Mam zaszczyt w porozumieniu z min. 
sprawiedliwości zakomunikować: 

Powyższa uchwała Sejmu nie ma pod-
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Zarządzenia przeciw 
n . p . R. 

Chodzi o ostrą odezwę anty-
rządową. 

Z Warszawy donoszą: 
W uzupetnie<tiiiai przyniesionych już 

wiattornośoi o zarządzeniach władfc ad-
r>iiiiin'ls:lracyjivych w odniesieniu do NPR. 
zaznaczyć naliczy, że zarządzenie to do­
uczyło bezwzględnej konfiskaty wyda­
nej przez NPR. odezwy, w którcij mie­
ścił się cały szereg -insynuacji, rzuco­
nych na rząd i na sądownictwo wojsko­
we. W wykonaniu tego zarządzenia po­
l/leja przybyła do lokalu NPR., gdzie 
wobec tego, że zastała szafy zamknięte, 
pozostała do chwili dalszych zarządzeń 
władz administracyjnych. Dziś o godz. 
11 -ej stosownie do polecenia ikomisarja-
Bu rządu posterunek policyjny z lokalu 
NPR. został zdjęty. 

Oficer polski 
na manewrach sowieckich. 

Moskwa, 23 wrześnią. 
Prasa sowiecka donosi, że w mane­

wrach armji sowieckiej na Kaukazie pól 
nocnym wzięti udz-iał zaproszeni przez 
radę wojenną attache wojskowi państw 
zagranicznych, w ich Ficzbie attache woj 
skowy polski mjr. Kobylański. 

Manewry zakończyła wielka rewja, 
wieczorem zaś odbyło się przyjęcie, 
podczas którego mjr. Kobylański w '-
mieniu obecnych aiutache wojskowych 
podziękował sowieckim władzom woj­
skowym za zaproszenie i podkreślił do­
skonały wygląd kozackiej dywizji te-

, '-uoM-jalnej. 

staw konstytucyjnych, w szczególności 
nie została powzięta zgodnie z art. 44 
konstytucji, ponieważ przepis nic upra­
wnia do uchylania rozporządzeń Prezy­
denta Rzplitej z mocą ustaw w formie u-
proszczonej, w drodze zwykłej uchwały 
sejmowej. 

Sejm może uchylić rozporządzenie, 
mające moc ustawy tylko nowym aktem 
ustawodawczym z zachowaniem posta­
nowień art. 35 konstytucji, jak w wypad­
ku określenia uprawnienia Sejmu art. III 
ust. 3 1 art. 49 ust. 2, jak to juz Sejm w 
zakresie art. 44 konstytucji stosował, 
wydając ustawę z dni* 15 grudnia 1926 
roku. 

Nadmieniani że uchylenie ustawy u-
chwałą jest niedopuszczalne z tego 
względu, że na podstawie obowiązują­
cych przepisów prawnych uchwała Sej­
mu nie może być ogłoszona w Dzienniku 
Ustaw R. P. 

W tym stanie prawnym rozporządze­
nia wymienione nie straciły mocy obo­
wiązującej. 

• Prezes rady ministrów: 
Józef P i ł s u d s k i . 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

W piśmie swem powołuje się marsz. 
Piłsudski na fakt, żc pierwszy dekret 
prasowy obalono w grudniu 1926 r. przy 
pomocy specjalnej ustawy, a nie uchwa­
ły sejmowej, jak się to stało tym razem. 

W sejmie przypominają, że na posie­
dzeniu sejmu w dniu 10 grudnia 1926 r. 
przy obaleniu pierwszego dekretu pra­
sowego referent tej sprawy poseł dr. Li-
berman wedle stenogramu oficjalnego o-
świadczył, iż tylko tym razem dla po 
ypicchu znosi się dekret Prezydenta przy 
pomocy specjalnej ustawy, jakkolwiek 
według brzmienia konstytucji 1 pełnomo­
cnictw dostateczna jest zwykła uchwała 
sejmu. Dlatego też dr. Liberman za­
strzega się, ażeby ten sposób obalenia 
dekretu nie stał się precedensem na 
przyszłość. 

Po przemówieniu dr. Libermana na 
temże samem posiedzeniu marsz. Rataj 
zastrzegł sie również, że uchylenie de­
kretu drogą ustawy nie będzie stanowiło 
precedensu na przyszłość-

Drugim argumentem zawartym w li-

„Pożyczka- przyjechała do Warszawy 
Delegaci amerykańscy chcą mówić z Marszałkiem 

Piłsudskim. 
Warszawski korespondent ..Republi 

k-js^isń s e i m o w y . 

% * lanr ^ k o r e s P ° n d e i l t „Republi­ki" (b j iv sMiDwuje: 
Wczoraj marszałek sejmu Rataj o-

trzymal zawiadomienie, iż czterech po­
słów i jeden senator wykluczeni z klubu 
Ukraińskiego założyli jeszcze jedno ugru­
powanie na terenie sejmowym pod na-
| W J | Klubu socjalistycznie ukraińskiego 

E?liłupsko-robotniczego. 

Poseł socjalistyczny auśtrjacki Otto Bauer 
fWjzas dyskusji m;d amnestią dla uczestników 

zdarzeń lipcowych oAwiadczyf, iż wszystkie 
Obroki S ą sprzeczne z ustawami i nieważne, 
i, "ur twierdzi, iż pośród ławników nie figurują 
•I cdstawlciele klasy robotniczej. Należy icze-

W Ł a ć zaoitrzenla opozycji w.pbec rządu.'" r 

ki" (B.) telefonuje: 
Zgodnie z naszą zapowiedzią parys­

kim pociągiem luksusowym przybyli 
wczoraj wieczorem do Warszawy dele­
gaci finansistów amerykańskich pp. Mon 
ner i Fisher w towarzystwie całego szta­
bu urzędników i zamieszkali w hotelu 
Eurone>sklm. 

W związku z ich przybyciem i wzno­
wieniem od rana dzisiejszego rokowań o 

pożyczkę zagraniczną dla Polski wice­
prezes Bauku Polskiego dr. Młynarski 
odbył wczoraj dłuższą konferencję z M\-
cepremierem Bart lem. * 

Następnie p. wicepremier konferował 
okoto 2 godzin z Marszałkiem Piłsud­
skim. 

Delegaci finansowi amerykańscy, 
którzy przybyli do Warszawy czynią u-
silne starania o uzyskanie audjencji u 
Marszałka Piłsudskiego. 

ście marsz. Piłsudskiego jest to, że 
uchwały sejmu nie mogą być ogłaszane 
w „Dzienniku Ustaw", gdyż ogłasza się 
tam tylko ustawy, a nie uchwały. 

Wobec tego przypominają w sferach 
lewicowej opozycji, iż w „Dzienniku U-
staw" Nr. 67 z dnia 28 czerwca 1923 r. 
pod poz. 520 ogłoszona jest uchwała sej­
mu następującej treści: 

— Sejm stwierdza, te marsz. Józef 
Piłsudski jako Naczelnik Państwa i na­
czelny wódz dobrze zasłużył się narodo­
wi". 

Pod uchwałą, która opublikowana 
jest w formie zarządzenia Prezydenta 
Rzplitej widnieją następujące podpisy: 

Prezydent Rzplitej (podpisano): Sta­
nisław Wojciechowski. 

Prezes rady ministrów (podpisano): 
Wincenty Witos. 

Minister spraw wewnętrznych (pod* 
io): dr- Władysław Kłernłk. 

Gen. Szeptycki zostania 
milionerem. 

Z Warszawy donoszą: 
W Węglówce obok Korczyny, w sśe 

dzibie szybów naftowych „Karpaty" po­
szukiwano od 2 miesięcy nowych źró­
deł ropy. W ostatnich dniach nartraftaiio 
na polach generała Szeptyckiego (kttlóry 
obcenfe stałe mieszka w Korczynie) na 
olbrzymie źródła. Jeden nowy szyb daje 
12 wagonów ropy dzitcnmie. 

Przy wiercewiu za naftą naHrairono 
na źródła wody kxiowo-bramowej | źró­
dła wody siarczanej. InżyrtóerowJe fran­
cuscy zainteresowali się owymtl solan­
kami. Jedno z towarzystw hotondersko-
belgijskich pragnie zakupić nowe tereny 
naftowe. Ogólnie panuje mniemanie, ża 
WęgrówAka stanie Się drugtim BorysJa*-
wiem. 

ttr ^Gw* *^P"B • • • • Hf • 

Spłonęła doszczętnie fabryka „B-ci Rybów" przy 
ul. 28 pułk. strzelców kaniowskich 61-63. 

Przepalone mury częściowo runęły. 
Wczoraj o godziwie 11-ej w nocj 

tiad pogrążonem już we śmie miasraem, 
ukazała się krwawa łuna pożaru, który 
wybuchł w fabryce Arona Szpilki przy 
ulicy Strzelców kaniowskich 

Trzypiętrowy gmach fabryczny 
mieści się'w głębi rozległego podwórza, 
gdzie obok przy ul. Łąkowej wznosi sic. 
fabryka Gtfksmana. O godzinie 5-ej po 
południu robotnicy opuśoili fabrykę • od 
te] chwili n?kt do wnętrza nie wchodził. 

Na kilka minut przed jedenastą stróż 
nocny, przechadzający się po podwórzu, 
zauważył kłęby dymu, wydobywającc-
z drugiego piętra, gdzie mieszczą się 
warsztaty kortowe. Zaalarmowano straż 
egirową. Na miejsce pożaru wyruszyło 
natychmiast pięć oddziałów straży og­
niowej w następującym porządku: 11, I, 
III, IV i V-ty. 

Kiedy straż przybyła na miejsce po­
żaru, paawa część gmachu fabrycznego 

tonęła już w morzu ognia.. Do wożenia 
wody zawezwano jeszcze VIII i XIII-ry 
oddziały straży. 

Jednocześnie powiadomiono o po­
żarze władze bezpieczeństwa. Na miej­
sce pożaru przyjechał natychmiast ko­
mendant Niedzrelsk wojewódzki- komen 
dant policji Ferster nadkomisarz We-
jer. Ulicę Strz. Kaniowskich zamknęły 
z obydwóch stron silne oddziiały porcji 
konnej i iJteszćj. n'c przepuszczając ni­
kogo na miejsce pożaru. 

Akcją ratowniczą kierował komen­
dant Grohman. O uratowaniu płonącej 
części fabryki nie mogło już być mowy. 
Znajdujące się na parterze magazyny 
wełny stanowiły wdzięczny materjal dla 
szalejącego żywiołu. 
' Płonąca część fabryki nic należy do 
właściciela gmachu, lecz do niejakiego 
Ryby, który niedawno odkupił tę cz*tyi 

I od p. Arona Szpilki. 

Płomionie dotarły do ł- zw, „brand-
ściany", rozdzielającej gmach na dwie 
części I następnie przeszły na dach dru­
giej połowy gmachu, grożąc katastrofą 
fabryce Glłksmana i tkalni Straucha. 

Ponieważ fabryka „B-ci Rybów" za­
mieniła się wkrótce w wielką pożogę o-
gnia, trawiącą resztki sterczących mu­
rów, wysiłki straży skierowane zostały 
w kierunku zabezpieczenia przyległych 
posesji, które z każdą minutą były coraz 
bardziej zagrożone katastrofą. 

Po kilku godzinach udało się wresz* 
cie rozszalały żywioł opanować i pożar 
zlokalizować. 

W pewnej jednak minucie przepalo­
ne mury częściowo runęły* Wypadków 
z ludźmi na szczęście nie było. 

Część straży do późnej nocy zajęta 
była dogaszaniem zgliszcz. 

Straty spowodowane pożarem ot* 
brzymie. 
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Katastrofa lotnicza 
w której zginął ambasador. 

Berlin, 23 września. 
{Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś przed, południem na linii lotni­
czej Lipsk - Monachium, zdarzył sie s e n ­
sacyjny wypadek lotniczy. Mianowicie 
samolot który o godz. 9 odleciał z Lip­
ska. spad1! w pobliżu Heiinriciisrulie, przy 
czem samolot został zupełnie zdruzgo­
tany, a pilot i 4 pasażerowie zabici. Jed­
nym z głównych pasażerów samolotu 
byił ambasador niemiecki w Stanach Zjs-
dnoczonych baron Ago von Mahzahn, 
któremu towarzyszył kierownik komu-
pftaacyjny niemieckiej hamsy lotniczej p. 
von A r m i n . Popołudniowa prasa berliń­
ska poświęca zmarłemu tragicznie am­
basadorowi obszenne wspomnienie po­
śmiertne, przypominając, że był on głów 

nym inficjatorem traktatu rapallowskic-
go i że należał do najwybitniejszych dy­
plomatów niemieckich obecnej doby. 

i * 

Berlin. 23 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wiadomość o śaierci barona Maltzah 
na nadeszła do Berlina w południe. Mini­
ster sprawiedliwości dr. Hergic zakomu­
nikował (pierwszy tę wiadomość na po­
siedzeniu (komisji Reichstagu 'obradują­
cej nad reformą prawa karnego. W ca­
łym Reichstagu i w całej opinji nieniiec-
k.cj, dzisiejsza katastrofa lotnicza wywo 
lała olbrzymie wrażenie. „Vossl'Schc Zei-
tutłg" podkreśla, że jcstitio druga kata­
strofa lotnicza w r. b. kUóra pochłonęła 
tyle ofiar. 

Kłamstwo Litwinowa. 
Pomiędzy Rosją a Francją nie doszło do porozumie­

nia w sprawie długów. 
Paryż, 23 września-

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Cała prasa francuska przyjęła ze 

zdziwieniem i oburzeniem oświadczenie 
Litwinowa o tem, jakoby doszło do zu­
pełnego porozumienia pomiędzy obu rzą­
dami w sprawie długów. Większość 
pism kwalifikuje to oświadczenie jako 
sowieckie kłamstwo. Manewr Litwino­
wa wzbudził poważne zaniepokojenie ze 
względu na oddźwięk, laki mógł znaleźć 
,w kołach finansowych. Wzgląd ten wply 
nął na ogłoszenie oficjalnego dementi na 
giełdzie. Tem nie mniej przewodniczą­
cy delegacji dla rokowań handlowych z 
sowietami De Monzie powrócił do Pary­

ża, przerywając swój urlop. Powrót De 
Monzie pozostaje w związku zc sprawą 
Rakowskiego i z oświadczeniami Litwi­
nowa; 

„L'Avenir" — dziennik zbliżony do 
Milleranda uważa, iż pakt o nieagresji 
zawarty z Rosją sowiecką nie przedsta­
wiałby żadnej wartości, gdyby jednocze­
śnie nie zagwarantowano bezpieczeń­
stwa zachodnich sąsiadów Rosji sowiec­
kiej. 

Paryż, 23 wrześni*. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W biurze organizacji komunistycznej na 
przedmieściu Clichy dokonano rewizji. Policja 
skonfiskowała wielka ilość druków komunistycz­
nych i zabrała kompromitujące dokumenty. 

C A S I N O 
Dziś p o w t ó r z e n i e wczorajsze j premiery! 

Z e z ł o t e j s e r j i p r o d u k c j i e u r o p e j s k i e j 1927-28 
Szlagierowy superfilm, przewyższający 
grą i nap ęoem dramatycznem naj­
większe arcydzieła f lmowe, pod tyt. 

BIAŁA 
NIEWOLNICA 

T r a g i c z n e p r z e ż y c i a 
u r o c z e j a n g i e l k i , p o r ­
w a n e j d o h a r e m u i zda ­
n e j n a ł a s k ą i n i e ł a s ­
k ę d e m o n i c z n e g o a r a ­
b a , a w y r a t o w a n e j przez 
b o h a t e r s t w o i s z l a ­
c h e t n o ś ć e u r o p e j c z y k a 
Fascynująca symfonja miłości i 
żądzy na egzotycznem tle wscho­
du - r Odwieczna pieśń żaru pło­
nącej krwi krainy haremów. Arab­
skiego zdobywcę serc odtwarza 
z n epospolitą siłą wyrazu tytan 

ekranu 

Czech o Polsce. 
Odroczenie sejmu było jedynem 

wyjściem z sytuacji. 
Praga, 23 września, 

ii (Polska Agencja Telegraficzna) 
'* Na łamach narodowo - demokratycz­
nego dziennika „Narodni Polityka" wy­
bitny publicysta Hejret poddaje ostrej 
krytyce postępowanie sejmu polskiego i 
przyznaje, że jedynem wyjściem dla rzą­
du było odroczenie sesji sesjmowej. Sejm 
zdaniem Heireta, nie tylko nie dawał 
gwarancji, że zajmie rzeczowe stanowi­
sko w szeregu doniosłych kwestji, lecz 
przeciwnie, widocznetn było, iż stanie się 
trybuną waśni partyjnych oraz przed­
wyborczej agitacji-

Artykuł kończy się stwierdzeniem, 
te Marszałek Piłsudski, biorąc ha siebie 
wielką odpowiedzialność, wierzy, że i 
obecnie spełni swoje zadanie ku pożyt­
kowi "Słrisłwa i narodu. 

Zwyrodnienie matki 
f jej sowieckiego narzeczonego. 

Ryga, 23 września. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Z Charkowa donoszą o wypadku 
strasznego zwyrodnienia, który nawet 
w czasie ogólnej demoralizacji poruszył 
opinję na całej sowieckiej Ukrainie. Pe­
wna młoda kobieta, Waszczenkowa, 
przyjechała do Charkowa z niemowlę­
ciem, gdzie począł się starać o jej rękę 
urzędnik jednego z biur sowieckich. Ja­
ko warunek wstąpienia w związki mał­
żeńskie z Waszczenkowa sowiecki u-
rzędnik postawił usunięcie dziecka. Wa-
szojzenkowa utopiła dziecko, rzucając je 
do ustępu na dworcu. Waszczenkowa 
została schwytana na gorącym uczynku. 
Władze aresztowały urzędnika sowiec­
kiego wraz z jego narzeczoną. 

cena 
wszystkich 

miejsc 1 zl. i Si gr. 
— Na wczorajszem posiedzeniu komitetu legji 

amerykańskiej w Paryżu uchwalono jednogtoś-
nic wys iać do Warszawy delegację, celem zło­
żenia wieńca na groble Nieznanego Ż/^nicrza. 
Delegacja składać się będzie z 20 członków le­
gji, wyłącznie z polaków. 

— Rzekoma kartka Nungcsscra i Coli, znale­
ziona w butelce, wyrzuconej na plażę holender­
ska, jest niesmacznym dowcipem. Pani Nung-
esser oświadczyła, iż kartka ta nic jest pisana, 
ręka jej syna. 

— Donoszą z Budapesztu, iż samochód, wier­
zący lir. Belhlcna, po najechaniu na jakiegoś 
młodzieńca, został zaatakowany przez chłopów, 
których rozpędził dopiero przybyły na miejsce 
patrol żandarmerii. P.odczas wypadku hr. Uctli-
icu stracił zc wzruszenia przytomność. 

— Deszcze, w ciągu ostatnich dni padające 
bez przerwy w Anglji, spowodowały powodzie, 
które w wielu miejscach zniszczyły zbiory. 
Deszcz padał bez przerwy od 50 do 60 godzin. 
W wielu miejscowościach zbiory kartofli będą. 
zupełnie' zniszczone. 

— Według doniesień z Garucha (?) na sku­
tek zatargu osobistego, wicckonsul angielski 
Marrington zranił ciężko wystrzałem z rewol­
weru wicekonsula greckiego, łlarringion został 
aresztowany, i 

— Dzisiaj rozpoczyna się w Magdeburgi! 
zjazd miast niemieckich. Przcdmictran obrad 
zjazdu będzie przedewszystkiem sprawa grunto­
wnej reorganizacji podstaw samorządu miej­
skiego.. 

Największa sensacja Ameryki. 
Telegraficzne sprawozdanie z przebiegu meczu 

Tunney—Dempsey. 
Niechaj nłikt nie sądzi, że przesadza­

my. Mecz bokserski Tunney - Dampsey 
był istotnie d jesit największą sensacją 
całego swata anglosask.. a szczególnie 

""Ameryki. Nadchodzące depesze z Nie­
miec, Francji, Australji, Skandynawji do­
wodzą, że najszersze masy ludzkości 
pizejętc były do głębi — czem? bokser-
skicm spotkaniem... 

Publiczność nasza wprawdzie si'Y 

sportem tym jeszcze niewiele interesuje, 
pozna się jednak zapewno chętnie z tym 
wypadkiem „światowej" wagi, który 
równocześnie jest miarą zainteresowań 

Oto telegraficzne sprawozdanie (via 
Londyn) jakie otrzymaliśmy wczoraj: 

Olbrzymie tłumy publiczności ocze­
kiwały przy stad;>onie Soldiers Field już 
od godiziiny 5-ej popołudniu. O godzenie 
7-ej stadion został otwarty dla publicz­
ności, która napływała jedenastu wej­
ściami. Cały Sfladjon był oświetlony ko-
losalaictmi reflektorami, ilość widzów 

przewyższała 150.000. Obecni byli przed 
stawiiciele wszystkich gazet amerykań-
skicir oraz .przedstawiciele świata bok­
serskiego. Powszechną uwagę zwracał 
Jim Jaffrics Jack Sharkey i Paulino. Na 
ringu współzawodnicy zjawili się do­
piero o godzinie 9-ej (godzina 4-ta rano 
według czasu europejskiego). Publicz­
ność przyjęła ich dtugotrwalcmi okla­
skami, okrzykami i gwizdaniem, które 
w Ameryce wyraża naijwięi'.śiszc zadowo­
lenie. Po załatwieniu wstępnych formal­
ności rozix>częla się walka. Walka roz­
poczęła się po uderzeniu gongu o godzi­
nie 9 m, 6. 

Przebieg walki wygląda w sposób 
następujący: 

Obadwaj przeciwnicy już w pierw­
szej rundzie zaatakowali się z całą za­
ciekłością. Tempo walki zaostrzało się 
coraz bardziej. Dempsey kilkakrowie za­
daje Tunney'owi kilka sierpowych ude­
rzeń. Tunney uderza przeważnie w gło­
wę. 

W drugiej i trzeciej rundzie Demp­
sey rozpoczyna energiczny ataik i zmu­
sza Tumney'a do prędkiego cofania się 
Przeciwnicy w ten sposób kiłkakrotnic 
obchodzą ring. 

Tunney odpowiada silnemt uderzenia 
mi prawej ręki, odrzucając Dempscy'a 
w liny. 4-ta runda—Tunney trafia Demp 
scy'a sierpowym uderzeniem w twarz 
i odpędza go w kąt ringu. 

Przeciwnicy zwierają się, po roz­
dzieleniu Dempsey znowuż otrzymuje 
kilka potężnych ciosów. 

Walka trwa killka se'kund po uderzę 
niu gongu. Sędzia z trudnością rozdziela 
rozwścieczonych przeciwników. W 5-ej 
i 6-cj rundzie obaj bokserzy zupełnie \vv 
raźnie starają się jak.ia.:prędzci zakoń­
czyć wakę nokautem. 

Tunney trafia kilkakrotnie Demp­
sey^ w twarz. Jedno oko l)cmpscy'a 
krwawi i puchnie. Dempsey zręcznym 
uderzeniem sierpowem prawej ręki a 
następnie lewej powala Tunncy'a na zie­
mię. Moment jest krytyczny. 

Na sali słychać okrzyk pobudzające 
Luiiney/a do dalszej walki. Zwolennicy 
l)empscy'a trjumftiją. Cała publiczność 
w stadjonle podnosi się na nogi. 

Sędzia liczy powolnie do dzicsię-
CU. ( 

Przy cyfrze 9 Tunney podnosi się 
powoli. Dempsey niezwłocznie atakuje 
go z całą zajadłością. Tunney jest wi­
docznie osłabiony. Z trudnością odpiera 
atak. Ratuje go uderzenie gongu. 

W rundzie 8-ej i 9-ej Tunney przy­
chodzi do siebie i zadaje Dempsey'owi 
'kilka potocznych uderzeń. Najgroźnejsze 
są uderzenia w głowę i twarz. W 10-ej 
rundzie Dempsey trafiony kilkakrotnie 
w drugie oko, silnie krawi. Twarz jego 
zmienia sic w czerwoną maskę, jest zu­
pełnie oślepiony i prawic niezdolny do 
dalszej walki. Pod koinec rundy Demp­
sey upada. Kiedy podnosi się, przewaga 
jest zupełnie widoczna po stronic Tuii-
ney'a. Oczy Deimpsey'a coraz silniej 
krwawią. Koniec 10-ej rundy. Wyrok 
wypada korzystnie dla Tunney'a. Jcs; 
on ponownie ogłoszony szampionci 
światowym bdkisu ciężkiej wagi. 

Pomimo iż na sali znajdow. 
przynajmniej połowa zwolonnil 
sey'a, wyrok przyjęto enfcuzjai 
mi okrzykami. Tunney do końc|_, _ 
był w świetnej formie, wówczas gdy 
Dempsey z powodu silnych ciosów w 
twarz krawił i prawdopodobnie w razie 
przedłużenia się wałki zostałby znokau­
towany. 

„TEATRALNA" 
NARUTOWICZA 20. 
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Dziś, w sobotę 
24 września 1927 

Najtańsza komfortowa restauracja i kawiarnia w Polsce 
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B™ £%L Ĥ§! Ĵik 
arsa, no, poprostu farsa! Co? Cała 
(storja z sejmem, zwołaniem, kon-

Na., odroczeniem i p. marszałkiem 
!lpC..\ l iskil l l . . . 
•esja była zamknięta. Suwereni chcie 
izić. Złożyli p. prezydentowi Rzplitej 
>sck o otwarcie sesji P. Prezydent 
łał sejm. Konstytucja... Ale zwołał 
>bno o dwa dni zbyt późno, Nlekon-
[icyjne... Zaczęły sio. obrady, obala­
li uchwalenie, a nawet wniosek o vo-

ufności. Ma, trudno, konstytucja, 
rezydent na wniosek rządu zawiesił 

te selmu. I znów - konstytucja.,, P. 
rszałek Trampczyński poszedł ska­
li się na Zamek, żc mimo zachowania 
stytucjł „duch" konstytucji został na-
tony. Nie zastał pana Prezydenta w 
Hu i wobec tego zostawił swój me-
Irjał w kancelarji prezydenckiej. W toj 
ftrosztą kancelaj-ji, jak złośliwie zatt-
ftył pewien dziennik warszawski, *po 
Jfwa Jui huty memorjsł „konstytucy.i-
| jakiegoś warjata, piszącego się ,kró 

polskim" 1 niikasuJace.TO smych-
§StOV. ę ;:)/.*.: (UU WSZOlkieJ w!.:-

eteraz kłócą się ludzie w sejmie, w ga 
Itach, po szpaltach gazetowych o to, 

fkst, a co nic jest konstytucyjne! Gent 

lemany, lordy angielskie, speakery, lea-
ders of tho opposltlon, M's. P., wzory 
praworządności, legaliści, ewolucjoniści 
konserwatywni i tradycjonalni!.. 

A czyby tak nic można było tej całej 
maskarady wynieść do rupieciarni i 
przestać nareszcie bawić się w chowa­
nie głowy w piasek? 

Powiedzmy prosto: konstytucja nig­
dy u nas nie miała zastosowania w całej 
swei rozciągłości, bo była i nieprzypaso-
wana do warunków 1 uchwalona zbyt 
pochopnie i nie wyrastała z potrzeb, ale 
z partyjnych targów. Kto miał ręce j no­
gi, od posterunkowego do sędziego, gu­
biącego się w sprzeczności konstytucji 
1 starych i nowych ustaw, od każdego o. 
bywatela do śliskiego publicysty i takie­
goż pesia, każdy codziennie deptał i ła­
mał, bo konstytucji nie mamy, jak angli­
cy we krwi, bo ledwo zżyliśmy się z po­
jęciem własnego państwa, j to jeszcze 
nłezawsze, a do poczucia prawa bardzo 
nam daleko. 

I dlatego właśnie rewolucja majowa 
przyjęta była z entuzjazmem, bo ten kon 
stytucyjny Witos wszystkim już bokiem 
wyłaził, i dlatego trzydzieści miljonów 
ludzi w Polsce (mniej 555 suwerenów) 
boki zrywało %a śmiechu, gdy mówiło 

się o sejmie; i dlatego stary, poczciwy 
p. Trampczyński drepcze do p. Prezy­
denta i nie zastaje go w domu... 

Ogrodnik zasadził drzewo na złym 
gruncie. Wyrosło, ale krzywe, karłowa­
to i nie dające spodziewanych owoców. 
Konstytucja natury pozwala mu wpraw­
dzie i tak rosnpć, ale dbały ogrodnik wy­
rywa je z ziemi, sadzi na lepszym grun­
cie i obcina gałęzie i korzenie. Zasadzi, 
podleje, podeprze, wyrosną nowe kona­
ry, obsypią się świeżym liściem, kwia­
tem i owocem. Oto w pr£en°ścj „złama­
nie konstytucji..." 

I kto dziś w Polsce o krzywdę prawa 
woła? Czy prawicowi faszyści z Obozu 
Wielkiej Polski, czy zwolennicy silnej 
ręki P« Dmowskiego, Grabskiego i Wito­
sa, czy nawet cl sami ludzie, którzy z on 
tuzjazmem, podkreślamy — z entuzjaz­
mem patrzeli na to dzieło w maju 1926 
roku? 

My nie wyznajemy zasady: ..percat 
Polonia, fiat constftutloiie", natomiast 
jesteśmy zwolennikami konsekwencji i cc 
lowości. I dlatego ni© płaczemy wcale, 
gdyby się nawet okazało, że utraciliśmy 
konstytucyjna... cnotv»... 

C z e s ł a w OłtaszewsKl . 

p r z e c i w Wschodowi 
Rosja i Sliemcy szerzą kulturę azjatycką. 

^wielu względów zasługuje na U* 
nowa ksiąlka znanego publicysty 

ki ffi^ryka Massi'_'a p. t. .Defcuse dę l'Oc-
w » Wi t" • (Paryż wyd. Plon). Książka ta 

pwołala ożywiona polemikę w prasie 
Bncuskiej,. a ponieważ w dużym stop-
jto dotyczy Niemiec i Rosji, spowoduje 
Pewnością jej dalsze odgłosy. Najbar-

piej obchodzi autora zagadnienie Wscho 
p, gdyż stamtąd właśnie nadciąga nic-
jezpieczcństwo. Wiele więc miejsca zaj-
JHlje w pracy p, Massis'a Azja bliska i 
j^leka, wicie też znajdujemy, tnaterjału 
TOarczonego przez Chiny i IndJe. 

W najogólniejszych zarysach teza au 
ii Pra przedstawia sje .następująco: Dzie­
lił i! zwycięstwu .lana Sobieskiego pod 
,. fyiediniew, wytworzy! się styu przewa-

j i wyższości Zachodu nad Wschodom, 
rzewagi tej ludy azjatyckie dzisiaj nie 
Znają, przeciwnie, dążą do zniszczenia 

'• człowieka białego". Nietylko chcą go 
, Wytępić u siebie, lecz co jest właśnie 
,' '^groźniejsze, dużą do zniszczenia go w 

cRo ośrodkach bytowania na Zacho-
^ie. W tym celu mobilizuje Wschód 

f Wszystkie swoje siły i wszystkie potęgi 
, awne i tajne. 

• Ze wszystkich stosowanych przez 
Wschód sposobów rozkładu cywilizacji 
Sjehodniej — wysuwa się na czoło in-
% k a negacja indywidualności pań­
stwowej społeczeństw, podważania au-
jPrytetu Odrębnych państwowości naro-
_Wych, szerzenie nienawiści do wszys-

. -~ Wcdtug wiadomości z Hankou. doszło tam 
c £ wielkich rozruchoSv przeciwka cudzozlem-
wj'". a szczególnie japończykom i anglikom. 
yjr>^ka japońskie użyły karabinów maszyno-. *'cli. Jest wiele ofiar w ludziach. Podobnie 
r ^ k a angielskie odparły ogniem napad iołmie-
( r

y cliińskldi na koncesje angielską. Koncesja 
L.JV,cu*ka została otoczona zasiekami z drutu 

y « . ~ . . ictit Parksiea" donosi 

któ 

i Hagi, t e poseł 
, l''"»:in znalazł na jednej z pobliskich plaż bu­

rej umieszczona była kartka z podpj. 
l i w Nuiuiessora 1 CoIPcgo. Kartka tostnła sio 

M J'<:\v;iiia I odesłana do Paryża. 
_k'' i :'cT '? , S '"' e t n ' S Z ( ? W C w Monachium zastrzelił 

l W a " " ' ' która odrzuolla propozycjo matżert"-
. i Koczom popełnił samobójstwo. 

i?** K r f ! C k' o<l by' trz.vgodr.inna. m:rado, 
'-'TOi'* t < i r c i zbadał raport w sprawie usłlowa-
lkih{i' r

rVH v r < l* l ł' przygotowanego przee zwolett-
vati' / .'"Kalusa. Dokonano licznych ureszto-

* w <aszoza wśród wyższych oficerów. 

tkich niemal zdobyczy cywilizacyjnych 
Zachodu. W zakresie spraw kultural­
nych odpowiada tej akcji propaganda 
metafizyki i — poezji w rodzaju Rabin-
dranatha. 

P. Massls, oceniając wartość cywili­
zacji wschodniej, dostrzega ich niższość 
i niedostateczną z zachodniego punktu 
widzenia, siłę etyczną. Niicby nie było 
dla nas w tem niepokojącego, gdyby nie 
fakt, żc Europa zupełnie niedwuznacz­
nie zaczyna smakować we wschodniej 
..wiedzy tajemnej" i gdyby nie dwaj 
kucharze, którzy z wrodzonem zamiło­
waniem przyrządzają Zachodowi zaka­
zane a wyrafinowane potrawy. 

Jeden z nich — to Niemcy, którzy od-
dawna poczuwali się do związków ducho­
wych zc światem wschodnim, a po woj-
nfle ostatniej zwrócili się wyraźnie ku 
wschodowi, przyswajając sobie (przy­
najmniej formalnie w postaci tysiącz­
nych przekładów) wszystko — co tyl­
ko uchodzi za mądrość Azji. Zarazem we 
wstrząsającej klęsce wojennej ziaczęli 
szukać ratunku i pociechy w nowym mc-
sjaniźmie. 

Jest jeszcze Rosja. Mistycyzm rosyj* 
ummmmwmmmmm 

ski, wyrosły w Azji, nadal jej sokami 
karmiony, skupiany dla nieuniknionej 
propagandy w pismach Dostojcwskiego 
(tak bałwochwalczo uznanych w Niem­
czech) —1 oto jsezcze jedno straszne wi­
dmo, grożące Zachodowi. 

Tak więc wytworzył się olbrzymi 
front od Pacyfiku po Ren i Adrjatyk, 
zwrócony przeciw Zachodowi. Zanim 
ta straszna siła swat! się na osłabiony 
Zachód, szerzyć się będzie kult myśli I 
poezji wschodniej, działając rozkładowo 
na życie zdrowych społeczeństw. Pak­
tem jest niezaprzeczonym, żc od czasu 
wojny, ludzie zostali ogarnięci szalem 
nristycyzmu. szukaniem ucieczki od ży­
cia realnego w różnych teozofjach. w ty­
siącznych sektach, Mących ku nam ze 
Wschodu jako takich nie nadających się 
zupełnie do przetransportowania na 
grunt europejski bez wielkiej przeszko­
dy dla ich wyznawców europejskich. 

W tem wszystkitom widzi Massis z 
dnia na dzień wzrastające i coraz groź­
niejsze niebezpieczeństwo dla Zachodu 
i wzywa do walki tych, którzy nie za­
tracili zdrowego rozsądku. 

„U,,!,,,,!,,!,,!,,,,,,, umili,,!,,,, L i 0 ' 

Niebezpieczeństwo 
wolny 

jest głównym tematem propagai 
dy sowieckiej. 

W wydtoiałe prasowym C. K. WS/.J 
sowiecWiiej partji' komunistycznej w M 
skwte, odbyła się rr&rada redaktor.) 
większych ptean stołecznych i iprowii 
cjotuinycili, oraz dlzAafaczy aig8tjacy.ii'.' 
pmpagan dowych. 

Refcrait o za-dJatrilach agiłlacS ustne, 
prasowej w zwfiązku z mi'ebez.i>:ecz3 
SFtweni wojny wygiosfi W, Mołoro' 
Stwierdził on, że po „tygodniki obron; 
osłabia mSec© lktampanija, związana z „r 
bezpieczeństwem wojny". 

Na zjednoczoniem plenum C. K. i 
K. K. omawiiaino ^^'beiziirfeczeńsltwo 
wyczeirpująco i uchwały plenum wsk. 
zuja, żc riSebezipiieczeństtwo wojnr>: poz 
staje siprawą uatfbardlzOed alkflłuallną. I 
chwaJy te' powinniy być podsrtawowrą d 
rcktywą w pracy agiltacylnej. 

Nitel^piieczięństwo wojny wzmóc 
się jeszcze w ostiaitiniilm miesiącu. Pow 
mo t'o nikt mile może dioikiładnite wied'zi:n 
kiedy należy sprjdKflewać się wybite 
wojny. Dlatiego sprawo miiłiltaryzacjii r. 
leży .lik postawię, aby bez zb ł̂łniiicj w 
wowości przygotowywać masy dio n 
czywO t̂iccro zrozumiJeiKa oilxxinic.i sytUa; 
Z. S. S. R. 

Sayeciałną uwagę poświęcić naftę 
doświiadczeiuiiioni nabytym podczas 
terwcncjl iBTiii^rMfetypzneJ w lala 
1918/20. Ze środka tego nakży kor/, 
srać szczegóWej w tych okręgach, ki 
rc. pb Urail, Kaukaz, Białoruś. Syber 
Leniitn^rad, Ancliamgi^teik. w swoimi c/ 
si :c znajdowały się w rrJebeizn>iec:-.: 
siwie i pod wpływom nitterwencj!. 

Materjały | diokumeniiy wojny d:;i 
wej należy szeroko omawiać w pras 
która nowiwrca zamiieszczać wspoiun 
ivia i opowPadaruiia uczestiifllków \vcx;t 
oraz oświetlać rolę poszczególnych k* 
i part,':', stosunek poszczególnych pafis* 
i robpttlćkow i>oszczególnych kraiiów 
i nterwencji przeciwsow^iieckiej. 

Nakoiiii.ee najważairaê siz-em zadan.i 
ik^mpaiij; jest wychowanie mas w 
cim ;r'tcnacjonalizmu- Uwaga k^ 
zwraca się ku wńclkam wydarzor.'( 
lniędzynar. ruchu robotniczego. Sr.:-. 
v,ic Sacco i VajKOttt było jaskrawym i 
;«:ni, który iw to wpłynął. 

Referat wywołał ożywiona wy,n 
nę zdtiń. W swem przemówieniu koń 
wein Molotow raz )eszcze podkreśi.! 
ir.cczuość oświotlanitt przez prasc 
weticji i wojny domowej. 

Chińczycy przeciw Japonj). 
200 marynarzy japońskich w Hankau. 

Londyn. 23 wrześiwa. 
(Agencja Telegraficzna „ExprcssV 

Według doniesień „Tiimeałą" po na-
paśoi na ikóncesję japońską w Hankau, 
wysadotono na lirzcg 200 marynarzy ja­
pońskich. Dowódca morskich sił japoń­
skich odłożył swóó odjazd dio Japonii. 
W kołach japońskich uważają, iż nowo­

powstałe flrudmości ponnędzy Japonją a 
połiKlniowemi Chinamii są spowodowane 
wyłączniie przez chińczyków. W kolach 
japońskich i>odtkreślają, że osta^nrae wy­
padki tnie są fakaem odosobnionym, ljcz 
wynikają konsekwentnie z poiityki, jaką 
oo dłuższ-cw czasu rząd w Hunf.iau pro­
wadził w sifiosunku do Japonii. 

Nieszczęsna serja samolotów. 
Zła konstrukcja Fockora. 

Amsterdam. 23 września. 
lAcpncJa Tclcs rrafb/.na „Eiprcss"-) 

W tutejszej fabryce saumlotów To-kera pa-
ruje wielki" przystiohlcnlo /. powodu ostatniej 
scrłl wypnlkiiw. KUt r<l cAtcnu na lotnisku Ca-
śtrttp w Kopenhadze passf.erski si-molot foćke-
ra rozbił sie przy starcie, nr/yczem poniosło 
•'•i:le>ró trzech pasażerów. W tvm samym tygo-

;t'nlu w Ncw-.łersoy M^ród pod«Nnvcl» nkotłessna-
> Jui mi upirccic togo SSUORO i.-ciu zabiło sfo 2-cb 
nasażorów. Mlrslac temu w okolicach Londynu 

musiał przymusowo ładować z powodu defektu 
silnika trzymotorowy samolot Focke-ra z S-ma 
pasażerami, z których z powodu ro/bicia maszy­
ny trzech poniosło śmierć na miejscu, pilot zaś 
i pO/ostall pasażerowie sa ciężko ranni. 

Przyczynę przypisują konstrukcji, polegającej 
na tem, że dla uzyskania najlepszych warunków 
aerodynamicznych, konstruktor umieścił pilota 
i pasniŁHÓtt w kabinie pod skrzydłem, pr/o • co 
każdo fiwaltownłohszo zderzenie z ziemia Jest 
połączone dla nieb z niebezpieczeństwem. 

Francja wojuje 
z Ameryka 

na terenie celnym.—Traktat han 
Iowy nie dojdzie do skutku. 

Paryż, 23 września 
Rokowania między fetoamami Zjt 

noczonenii i Francją w sprawie trakt, 
handlowego weszły w stadium krytyt 
ne. Niektóre dzienniki mówią nawet 
możliwości wojny celnej. 

Organ MiiMeranda, „L'Avenlr" ; 
rzuca Stanom Zjedmoczonyni egoiizn 
brak wyrozumiałości dla Francji, jo 
kraju, który poniósł wielkie straty pc 
czas wojny i który obdążomy jest oi 
r/ymim długiem w stosunku do bog 
'ttj-ch Stanów Zje4inocaonych. 

Rezygnacja Lewina.' 
Nie leci ani do Ameryki, ani 

Indii. 
Londyn, 23 września. 

(Agencja Telegraficzna ..l!xx>ress") 

Lewin, który od dłuższego czasu i 
powiadał odbycie podróży do Karach* 
Indjacli angielskich, w celu pobicia i 
kordu światowego odległości, odwoi 
swój zamiar. Po opuszczeniu Paryi 
po zcrwaaiu kontraktu z francuskim ic 
nikiem Drouhiii'cm, Lewin zrywa obe 
ple uiuuwe z lotnikiem angielskim Mina 
iiffe'm, którego początkowo zaangal 
wał w zamiarze powrotu do Stand 
Zjednoczonych, a następnie dla odbyfl 
podróży do Karachi- Kontrakt zosl 
rozwiązany na życzenie Lewina. 

http://trz.vgodr.inna
http://aig8tjacy.ii'.'
http://Nakoiiii.ee
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ffiech rząd rozstrzy­
gnie 

kto ma zabrukować ul. Węglową. 
Właściciele placów przy ul. Węglo­

wej od dłuższego czasu zwracali się ko­
lejno do magistratu i dyrekcji kolei z 
prośbą o zabrukowanie tej ulicy, na któ­
rej potworzyły się lak wielkie wyrwy, 
że poważnem niebezpieczeństwem grozi 
przejazd lub przejście po niej. Nadto u-
lica ta pozbawiona jest zupełnie światła, 
to też wjeczorem niemożliwem jest za­
puszczać się tam bez broni. 

Magistrat przesyłał te prośby do dy­
rekcji kolei, uważając, iż ta winna się tą 
spnrwą zainteresować, władze kolejowe 
zaś wychodziły z założenia, że ułożenie 
bruków i zaprowadzenie światła należy 
do miasta. 

Ostatecznie nikt nic nic robił, a stan 
ulicy pogarszał się coraz bardziej-

Zniecierpliwieni właściciele placów 
po wielokrotnych, bezskutecznych inter­
wencjach u władz miejscowych postano­
wili zwrócić się o pomoc do władz cen­
tralnych i w dniu wczorajszym wysłali 
depeszę do ministra Składkowskiego, o-
brazując w niej rozpaczliwy stan ulicy 
Węglowej i prosząc o nakazanie właści­
wym czynnikom przeprowadzenie od­
powiednich prac na tej ulicy, (s.) 

Oświetlenie przed­
mieść. 

W <Łniu 21 b. m. uruchomione zosta­
ło ośwttetajbe Szosy Pabjamckliej na 
'długości olkoł 2 i pół (kilometrów, Ł j. od 
piacu Reymontla do obecnej granicy 
miasta. Przestrzeń tę ośwtetla 49 lamp 
żarowych 100-wartowych, ożyli 1 lampa 
przypada na 50 mfor. 

Tetgoż dlnoa uruchomiono rówirweż o-: 
SwtefctenAe ełekhryczijie ul. Łagiewnickiej 
od Rłacu Kośateirogo dfo ul. św. Stefania, 
t i. na dthigośctf około 1 i pól kim., którą 
ośwteffioaia zosftłaia 26 lampami 100-wa-
towemi, umieażczonera równiteż co 50 
nuttr. 

Uruichomtenńe oświtettenaa na powyż 
szych ulicach usikirteca îńoaie zostało na 
zasadaaie umowy, którą Magistrat w r. 
bież, zawairt z Blekrowuiią dodatkowo 
do ptarw »laiej umowy koncesyjne! prze­
widującej ponzęppowaicfeeinle w oiiągu 15 
lat oświtetknfia eOteMbryczroego ulic śród-
inicśola na dtogośti 75 Mm. 

Umowa dkxtell(kiawa zawarta przez 
MagisritraW w uwz-elędlnrieiiitu potrzeb lud­
ności praedmfteść ra, Łoctel, przewiduje 
oświofctetnfte Tolcroazinfile 10 klan. wBc po­
łożonych wa przecftnieścSach. 

Ma to na cehi nie łyfPko ośwfletlente 
utóc, pozbawionych dotychczas światła 
etekltryczinego, lecz także umoźliwiienic 
mceszlkańcom tych uBc zainstalowania 
tamaon kasztem oświetlenia eteklUryczne-
go domowego, kiflórego urządzeroic wy­
konuje Btóktrowtniita. rozkładając na żą­
danie koszty, na szereg mUesî jcy. 

Napad bandycki. 
Pokłuto nożami kobietę. 

Przy ul. WoJborsktej 33 we fronto­
wym loikalu, znajduje się zakład krawie­
cki niiejaiknergo Jaohitanowiicza. Onegdaj 
około gucWny 10 wieczorem gdy kra­
wiec zajęty był wylklańczaniem powie­
rzonej mu pracy, nagle do zakładu wpa­
dła Jakaś zakrwawśoii.. kobieroa, która 
poczęła błagać, by ją uchroni, ponie­
waż jacyś osobnicy chcą ją zamordo­
wać. 

Przerażony krawiec zamknął ozem-
orędzej drzwi wejśdowe na klucz, sam 
.:uś schronił się wraz z rodziną w sąs: ,ed-
r.ifm potowi, obawiając aię przybycia na­
pastników. Po łdflkfu minutach poczęto 
dobifać silę do drzwtf, przyczem męż­
czyźni jacyś domagali się głośno, by im 
otworzono, pomiieważ muszą zamordo­
wać tę prostytutkę. 

Gdy drzwi Jedlnak nikt nic otwierał, 
.[ispastnojc/ wyłaniali je siłą, i poc i l i za­
dawać kobiecie potężnie razy nożami. Po 
chwnllS srfcracfia ona przytomność i padła 
na ziemię. 

Na odgłos awantury przed domem 
zgromadziło się sporo ludzi którzy ied-
uak baji się taterwonaować, widząc u-
zbrojonych bamdytów. Zawezwano poli­
cję, w inijcdizyczasie jednak bandyci już 
zbiegli Giężko ramą iktobiettie lckairz po­
gotowia odwikiził w stanie nieprzytom­
nym do szpitala. 

Potócja przeprowa<ltziła natychmiast 
obławę w melinach złodziejskich tej o-
kol !cy i aresztowaiłu cały szereg podej­
rzanych o udział w naipadBiie osobników. 

Dateze śledztwo w *uej sprawie trwa. 

SPLENDID 
2 0 N A R U T O W I C Z A 2 0 

DZIS DZIS 

9 9 

mm: 

PREMJERA! 
B L A S K I 

Ż Y C I A 

kurtyzany" 
Dramat w 10 aktach osnuty na tie znako­
mitej powieści B A L Z A K A , spolszczonej 

przez B O Y A Ż E L E Ń S K I E G O . 

. W rolach głównych: 

Wytworna Andree la Fayette 
oraz „Król niesamowitej maski" 

potentat ekranu 
P A W E Ł WEGENER 

Wzruszająca pełna emocjonujących momen­
tów treść! 

Genjalna realizacja poszczegól­
nych etapów akcji! 

Sensacyjne podłoże! 
Olśniewający przepych wystawy! 
Bogactwo i nędza współczesnego 
życia paryskiego! 
Dwa środowiska: Wielki świat i 

półświatek! 

Mistrz światła 
przedstawił si^ w złem 

świetle. 
Niejaki Frakowski, zamieszkały Ą 

Łodzi przy uL Żeromskigo Nr. 41 postą­
pił conajmniej niewłaściwie i będzie ni i aj 
z powodu swego nierozważnego kroku 
wielkie nieprzyjemności. 

Zaproponował Janowi Łapisiowj (Ma 
rysińska Nr. 40) założenie instalacji ele­
ktrycznej. 

— Da pan mi tylko a conto, a robota 
pójdzie jak z płatka. 

P. Łatfiś, mający wielkie zaufanie do 
ludzi dał a conto kilkanaście-złotych i 
czekał na chwlę, kiedy Frakowski za­
woła: 

— Niech będzie światło! — i aapł 
ną żarówki elektryczne. 

Mijał jednak dzień za dniem, tydzie 
za tygodniem, A Frakowski się nie zja 
wiał. Wobec tego Łapiś, któremu znu 
dziło się już całkowicie to platoniczn 
wyczekiwanie,, włożył kapelusz, palt 
i pomaszerował do komisariatu. 

Tam złożył odpowiednie zaimeldowa 
nie. Dyżurny przodownik spisał prot 
kuł, który przedstawia niedoszłego in 
stalatora światła w niezbyt dobre 
świetle. 

Ilustracja muzycz- A 
na pod batutą — H. 

p « i 1 zi, 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 

24~go września*! 
PROGRAM SATCJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-
meteorologiczni', komunikaty PAT-a, nadpro­
gram. 12.15 — Transmisja z wys tawy fotokin., 
odczyt. 15.00 — Komunikat meteorologiczny I 
gospodarczy. 15.20^—16.35 — Przerwa. 16.35. — 
Odczyt: „Radjo, a obrona narodowa" — wygłosi 
kp-t. M. Fularskl. 17.00 — Nadprogram, komu­
nikaty. 17.15 — Koncert popołudniowy. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jana Dwora­
kowskiego, Janina i Strzelecka (śpiew), Wiktor 
Bregy (śpiew) i prof. Ludwik Urstcin (akomp.). 
18.35 — Komunikaty PAT-a. 18.50 — „Radio-
kronika" — wygłosi dr. Marjan Stępowskl. 19.15 
— Rozmaitości — wygłosi p. L. Lawiński. Ko-, 
muuikat Tow. Zach. Hodowli Koni. 19.35 — Od­
czyt: „Leczenie światłem" — wygłosi dr. Po- / 
powski (dział: „Hygjcna"). 20.00 — Konmtflkatj 
rolniczy. 20.15 — Przerwa* •łO^O^^Tbnccrt' 
wieczorny. 'Wykonawcy: Orkiestra P. H. p o d 1 

dyr. Wacława Elszyka, Józefina Bielska (so­
pran). Józef Sendccki (tenon i Stan. Nawrocki 
(akonip.). W przerwie koncertu biuletyn „Mcs-j 
sager Polonais" w języku francuskim. 20.00 — 
Komunikaty policji, sygnał czasu, komunikat lot-) 
niczo-meteorologiczny, komunikaty PAT-a, nad. 
program. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Langonberg 25 Kw. 468.8 ratr. 13.10—14.30 -

Koncert popołudniowy. 14.30—14.35 — 5 minut 
dla gospodyni. 16.30 — Wśród książek. Prze­
gląd ostatnich wydawnictw. 17.00 — Transmisja 
„Deutsche Welle" z Berlina". Kursy dokształ­
cające dla urzeduików: Zagadnienie gospodar­
cze samorządów. 

Moskwa 10 Kw. (st. Komin.) 1450 mtr. 18.50 
— Pogadanka WSNH z cyklu: „Jak SSSR. unie­
zależnia się od ekonomicznego wpływu zagra­
nicy. 19.20 — Pogadanka polityczna. 19.50 — 
Transmisja z opery. 

Ryga 2 Kw. 526.3 mtr. 12.35 — Biuletyn me­
teorologiczny. Ceny rynkowe. 19.00—20.00 Od­
czyty. 20.00 — Koncert symfoniczny. 

Londyn 3 Kw. 361.4 mtr. Davbntry 1604.3 tn. 
12.00—14.00 - r Orkiestra taneczna Firmana. 15.00 
— Koncert popularny orkiestry. 17.15 — Pro­
gram dla dzieci. 18.00 — Rozmaitości. 

YSTAIUA D A D J 0 W A 
Warszawa, Dolina SzwajcarsKa. 

8—17 p a ź d z i e r n i k a . 

OTWARCIE KABARETU „MOULIN ROUGE* 
W POZNANIU. 

W dniu 19 b. m. nastąpiło w Poznaniu o-
twarde znanego, wykwitnego kabaretu „Mouifn 
Rouge" po gruntownej renowacji i całkowitej 
przebudowie, gromadząc publiczność wyboro­
wą. Całe wnętrze lokalu urządzone z komfor­
tem stoi na poziomie prawdziwie europejskim 
Malatury, dekoracje, meble i dywany tworzą 
całość harmonijną, wywołując w widzu nastrój 
miły i pogodny. 

Przedsiębiorstwo jest zaopatrzone w wina 
I likiery przedniej jakości, a program zawiera 
cały szereg niebywałych atrakcji. Kierownic­
t w o spoczywa w rękach rutynowanego fachow­
ca, p. Marczyńskiego, co daje rękojmię, żc w 
przyszłości poziom przedsiębiorstwa stale do­
strajać się będzie do wymagań prawdziwie no­
woczesnej wesołej mu^y. 

„PROSTYTUCJA". 
W niedzielo, dn. 25 września o godz. 8 wiecz 

w saH filharmonii wygłos i powtórnie odczyt re­
daktor Tadeusz Wleniawa-Długoszowski p.) t 
„Prostytucja". I 

Bilety juz moAtia nabyć w kasie Filharinonjf 
w biurze „Promień" (Piotrkowska 81) i w Hic-
gami „Książką" (Zielona 11)*w cenie od 50 gr. 
do zL JL50. 



- I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * . Str. 5. 

N. M. P. od wyk. 
Jutro: Bł. Ładysława 

Wschód s łońca 5.23 
Zachód o & 17.34 
Wschód ks. 3,57 
Zachód o tf. 15.05 
Długość dnia: 11,10 
Ubyło dnia: 4.13 

Wieepnz. Wojewódzki 
został posłem na sejm. 

1 W związku ze złożeniem mandatu 
przez posła Popiela, b* prezesa klubu sej­
mowego N . P. R M przeciw któremu wy­
sunięto szereg zarzutów podczas proce­
su geu. Żymierskiego, dowiadujemy się, 
że na miejsce lego wejść ma do sejmu 
wfceprcz. Wojewódzki. 

Z kół zbliżonych do wiceprez. Woje­
wódzkiego, dowiadujemy się, i e dotych­
czas nie zdecydował się on jeszcze na 
przyjęcie mandatu, ze względu na sze­
reg okoliczności natury politycznej. Za­
znaczyć należy, że podczas gdy p. Popiel 
był przywódca N . P. R~prawicy, wice­
prez* Wojewódzki należy, jak wiadomo, 
do wrogiego obozu N . P. R.-lewicy. 

Poborowi rocznika 1906 
otrzymują karty powołania. 
Jak się dofwfadujemy, powiatowa 

komwdta mwpełrrtert roizjpocztfła Już darę 
czamiie ftcamt powołanifla poborow-ytm rocz 
rfka 1906, sWainsKfych roczników, korzy­
stających dotąd! z odinocz^nSa i odhortin'i-
kom młodszych roozinjilków. 

Wcilclenłe do szeregów w mvśJ kart 
powalainila, nasitąipti w dhtiach od 8 do 17 
paźd&terniflka b. r. Poborowi, którzy nie 
stawią sfrę w swycih odldlztełaich w e k o ­
wych w wyszttegółnfoaiym na karcie 
tetmitnie, pociąginłlęcd będą <ło odpowie-
działnośc* Marn-eS "W myśl pfóGirfisów u-
sławy o powszechnym obowiiązflou służ­
by wojskowej. 

Poborowi zai, kttórtzy % ważnych 
przyczyn nńe mogą punktuatate ogłosić 
s ę d o swego oddziału, wfikntf praedstu-
w8ć odpowiedniiio umotywowane dioku-
u^ t ly , usprar^i>edl^ *ch opóźnie­
nie. W raizie gdyby opóźrrWie nais-tąp?-
ło bez usprawi^wtonyoh powodów, 
wzgdędem tych poborowych, sltlosowafne 
będą tu kie same kairy, jalk w stosunku 
do tych, którzy wogóle do oddziałów 
się nie zgłoszą, (i). 

Baczność, rocznik 
1909. 

Kto ma się zgłosić dziś i jutro. 
W dniu dzfetejszym wSraro się zgło­

sić dfo rejesrttraqjl w lohaflu biura woj-
s/kowo-polHcy$ne»go przy ul. Traugutta 
nr. 10 puinflot. o godz. 8 rano mężczyźni 
rocznika 1909, za/mieszkaJi w obrębie 
III k)am3i9at}atu poifteji o nazwiskach na 
Ptery początkowe H, Oh, I, J, K, oraz 
mężczyźni zairtircszkaflii w obrębie VIII 
konłtearjatfu policji o nazwiskach na li-
fejry pooząitlkowe T, U, W, Z, Ż. 

W Tiiietftóclę komŁtsja rejestrarvma nte 
urzęduje, (0. 

Jakie były ceny 
aa wczorajszym targu 

żywnościowym. 
W dniu wczwraoszjytm sita rynkach 

łódzkich sprzłedlawafl>o: masfo osełkowe 
5 60" do 5.80, śrnietarnkowc 7 4L. .fajka 
2.50—2.80, śmfetem stodka 2.50—2.60, 
śmitotama kwaśna 2.70—2.80, seir 1.80— 
1.90, mleko 40 gr. —45 gjr., kartofle 12— 
14 gr., cebula 70—85 gr., buraczkS 5—S 
%U kapusta 10—40 gr n ogóolka 5—20 gr., 
kalafiory 15—40 gr.- jpotmiiidory 50—70 gir., 
kura 5—7 złł„ kurczaki 3.50—4.50, gęś 
7.50—9.50, dnrjyk 9.50—11.50, klaczka 
3.50—6 złotych. Ob). 

Dr. D.Helman 
p o w r ó c i ł . 

Spec. chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
P i o t r k o w s k a 6 8 , t e l . 1 2 2 0 

Przyimuje od 10—12 i od 5—7 wiecz. 

Magistrat nas pociesz 
że za dwadzieścia lat będzie Łódź skanalizowana. 

Rozplakatujcie wynurzenia p. inż. Skrzywana—niech sią dowiedzą 
o tem szerokie masy wyborców. 

W okresie przedwyborczym umiera­
jące magis traty z w y k ł y sobie przypomi­
nać nieco o istnieniu... s p o ł e c z e ń s t w a , 
i nolen* volens zaczynają się przed w y ­
borcami zlekka.. . t łomaczyć. 

Takim z a p e w n e intencjom przypisać 
na leży artykuł nacze lnego inżyniera ka 
nałizacji i wodoc iągów p. Skrzywana, p. 
t. „Finansowe rozwiązanie sprawy bu­
d o w y wodoc iągów i kanalizacji m, Ło­
dzi" zamieszczony w jednem z pisim łódz 
kich. 

Artykuł t en — jak powtarzamy — 
przypisać należy, intencjom przedwy­
borczym ostatniego magistratu, jest on 
jednaiciże pod wzg lędem swej „naiwno* 
ścf' tak znamienny — iż gdybyśmy byli 
s p o ł e c z e ń s t w e m nieco bardziej wyrobio 
nem w s p r a w a c h gospodarki komunał^ 
nej, przec iwnicy obecnego magistratu 
zapewnie by go in ex tenso rozplakato­
wali na ulicach miasta — właśn ie jako 
najświetniejszy argument... przec iwko 
pol i tyce magistrackiej! 

P. inżynier S k r z y w a n w e w z m i a n k o ­
wanym artykule stara Się nas przekonać 
że, broń Boże , nie należy zaciągać żad­
ne- pożyczk i na cele budowy wodocią­
g ó w — o kanalizacji niema n a w s t mo­
w y ! 

Spokojniutko, p o w o l u t k u zrobimy 
sobie za własne zaoszczędzone grosze 
naprzód kanalizację (1 serię) — a póź­
niej — jak Bóg da! — będzie s ię można 
wziąść i do wodoc iągów! 

Nie sądzimy coprawda, by pożyczka 
— a w szczególnośc i sk łonność pożycze ­
nia pieniędzy Łodzi przez kapital istów 
zaigranicznych by ła zależna od chęci hib 
niechęci do tego p, inż. Skrzywana, — 
charakterystyczny jest jednakże cały 
„stosunek" nacze lnego inżyniera kanali­
zacji i w o d o c i ą g ó w do powierzonej mu 
sprawy! 

Za pomocą dość mozolnie skonsirno 
w a n e g o aparatu cyfr — autor .stara s:ę 
nas przekonać , i e budowa wodoc iągów 
w Łodzi odbędzie się taniej na koszt mia 
sta niż sa pieniądze z pożyczki zewnętrz 
nej! 

I to dużo taniej, gdyż o całą sumę 
procentów, które trzeba będzie za po­
życzk ę zapłacić, oraz różnicy kursu 
emisyjnego i nominalnego pożyczki ! 

Ca łe to mozolne dowodzenie można-
by n a z w a ć „wyważan iem drzwi otwar­
tych" — a w każdym razie... zbytecz ­
nym trudeml Gdyż n ie ty lko w Łodzi, ale 
na ca łym świec i e niema chyba teraz lu­
dzi którzyby nie wiedzieli , że — pro­
centy kosztują! 

Jeśli jednak mimo to na całym świe­
cie istnieje zwyczaj (a n a w e t gorąca 
chęć ze -strony samorządów miejskich) 

zaciągania pożyczek (na warunkach go­
dziwych!) na ce le inwestyci i komunal­
nych — to istnieją po temu dwa dość 
ważkie p o w o d y : 

1) chęć rozłożenia ciężarów finanso­
wych wielkiej budowy na dłuższy prze­
ciąg czasu, ew. nawet na kilka pokoleń, 
» 2) dążenie do przyśpieszenia t empa 
robót, i — tym samym — przybliżenia 
terminu ostatecznego wykonani?, poży­
tecznych dla miasta ursądzeń! 

Obydwie te tendencje s« dla p. in / . 
Skrzywana ca łkiem obce, a w każdym 
razie są mu najwyraźniej obojętne! 

Przyznaje on z zupełną otwartością, 
że jeśli by się budowało wodociągi za 
pieniądze z pożyczki , to mias-to w naj­
bliższym okresie od roku 1928 do 1933 
w y d a t k o w a ł o b y z budżetu miejskiego o 
24 miljony mniej niż w t e n c z a s gdyby się 
czyni ło to na własny kosz*! Ale p. Skrzy 
waii każe nam się smucić , iż za to w ok­
resie od 1940 d o 1951 (czyli bądźcobądź 
b. jeszcze odległym) nie wpłyną nam 
prel iminowane przez niego 82 miljony! 
Mamy więc czynić odwrotnie jak cały 
świat: obecnie, k iedy miasto nasze do­
piero dźwiga się po ciosach zadanych 
mu przez wojnę — wydawać dużo, aże­
by później i to wie l e później — gdy pra­
wdopodobnie pieniądze te mniej będą 
dla nas s tanowi ły — mieć większe do­
chody! 

Bardziej jeszcze niż te bądźcobądź 
„oryginalne" „f inansowe" rozważania 
p. inżyniera — kompromitująca jest dla 
niego, jako dla technicznego kierowni­
ka, jego zupełna obojętność na sprawę 
terminu wykonania całego planu robót 
kanalizacyjnych i wodociągjowych! 

P. inż. S k r z y w a n obiecuje nam, żc 
w l o k ą c e się o d dawna roboty kanaliza­
c j e (w pierwszej swej serji) wykoń-
czianie będą „już"... w roku 1933! 

Wtaiczals dopiero radzi nam sńę za­
brać db robót wlodod^igowydi — Ikttórc 
— w rófwmSIe żWwilrn tempte-— mają być 
wykortazowe (cfUesfamy sOę!)... w roku 
1939! 

Łódź w i ę c ma dostać porządną wo­
dę .. za lat dwanaście! 

„Jalk Ałobrzie pójdzife"! 
P. ihż. Skrzywiali p(rzyznia.?e copnaw 

da, żc gdybyśmy zaciągnęli pożyczkę, 
to moglibyśmy tmiteć już goWowc wKxJk>-
ciągr za lat 4, (czylii nieco wcześuSej nffó 
przyobiecaną na rok 1933 kanalizację) 
— przyzwanie riawiet że okres lat dwuna­
stu tma czeka-niile iost „nieco przydługi* 
(co 7ja dtettaltlność w wyrażeniiaidh!), 
ale jadnjalkżie ^łtajzupełntej możliwy ze 
względu na to, że Łódź wodę studzien 
ną, aczkolwiek mama, ale w dostatecz­
nej ilości posiada!". 

Jeden musi być otwarty! 
Nowe zarządzenie komendanta policji państwowej. 

W związku z akcją sanitarną podjętą 
w Łod2i przez komendę policji w myśl 
zarządzenia ministra spraw wewnętrz­
nych Składkowskiego, poziom sanitar­
ny naszego miasta znacznie się podniósł. 

Ponieważ zarządzenie komendanta 
policji inspektora Nietd-aielskiego w spra­
wne ustępów ijesftt źle interpretowane 
przez dozorców domowych oraiz niektó­
rych policjantów rejonowych, komen­
dant policji w dniu wczorajszym wydał 
wyjaśnienie podwładnym sobie organom 
it na każdfej posesji! 
musi być obowiązkowo jeden ustęp ot­

warty 
dła użytku publicznego. 

W czasie nadchodzących świąt żydowskich w 
sali kina „imperial" odprawiać będzie nabożeń­
s two słynny kantor Libcrman. 

P. Libcrman pochodzi zc znanej rodźmy ży­
dowskie* z wschodniej GaHcji. Dziadek Jceo w 
przeciągu 64 lat byl kantorem w Drohobyczu, 
obecnie zaś Jego ojciec od 36 lat jest kantorem 
w Chicago, brat zaś jest kantorem w Czechach. 

Słynny kantor ma za sobą gruntowne studja 
muzyczne zagranicą. 

Gdy miał dziesięć lat zwrócii na niego uwagę 
obecny kantor w Nowy .lerku, p. Trachtenbcrg, 
który wróżył mu wielką przyszłość. 

S łowa kantora amerykańskiego sprawdziły. 
Obecnie Libcrman cieszy sie wielka sława w ca-

JJIeJ Europie. 

Dla uniknięcia zanieczyszczania tych 
że, siedzenia winny być-tak urządzone, 
aby nłe uwożina było wchodzić nogami. 

Następnie komenJda-nt Niedzielski wy 
jaśnił, iż na strychach domów nie wolno 
przechowywać siomy, drzewa opałowe­
go, węgla omaBt ws>zclk)i)ch materjałów 
łatwopalnych, mogących przyczynić się 
do rozszerzenia pożaru w razi'e jego wy 
buchu. 

W dniu wczorajszym po rozpatrywa 
niu protokulów sporządzonych na wła­
ścicieli nieruchomości, wydział karny 
komisarjatu rządu dla spraw sanitar­
nych, wydał następujące wyroW: 

Jozefa Kupccka. Aleksandrowska Nr. 
33—35 na trzy tygodnie bezwzględnego 
aresztu; Moszek Szantak. Franciszkań­
ska 7 na 5 dni bezwzględnego aresztu. 

Pp 100 złotych grzywny skazani zo­
stali: Icek Kuperman, Franciszkańska 7, 
Bronisław Kowalski KamsUaiintyinowska 
17, Wawrzyn. Głucihał, P&abrkowska 121 
Marja Knebe, Ks. Skorupki 3 i Józef Su­
walska Radwańska 35. 

Wyżej wymienieni nie zostali ukarani 
mandatem doraźnym, ponieważ bądź to 
stan sairAtiarny m tych p o s t a c h byt 
bard*zo zły, bądź też. uchylali sJę od zap­
łacenia mandatu karnego w wysokości 
10 złotych. «1 

Według więc p. inż. naczelnego, wy­
działu4 kanalizacji i wodociągów pośpie­
szyć by się bamdzJidj tyilko wtenczas na­
leżyto — gdyby w Łodzi wawict stud^ici 
n:e było, i gdyby 600 tysięcy mieszkań­
ców z 'kî bełkiamif btiiegać mirsiiało po wo­
dę... IWkąd?... Chyba db... cuchnące. 
Łódkil! 

Ponteważ jednak ifalk ź l e jeszcze v.& 
jest — radlzi riorn jzaaiowiny I raczcln\ 
pan imżyiiiierr czekać ciłen-pli^ie p r z e z feti 
12, pożyczki (narwet adyby ja mam dud 
chciano!) nie zaciągać — li)ylfe!o pić „moi 
ną" wodę słlłudzifeairKą. odl!vtodla(jąc JK\w: 
mniej pHne ii niercnft^yące sfę itnwestycjt 
rriejsikle do lepszych czasów". 

W pr ywafonym prâ edfe iębtfors tw i« 
I)r7^n^stowiTO za- tego rodzaju „prak-
tycz-ne" rady, chwailóbn>ą oszsczędfność 
a w szczególności ta gorliwość niezwy-
kła i dbałość o jaknajśpieszniejrsze wy* 
konanie powierzonych mu robót — 
znalaizłby zau>efwinljie szamo^^my ipaln inży­
nier wileje „trzniłanfila" u strych pracoda'\\ 
ców! 

Go iluniego jeidinak w gospodarce sa-
mortządowejj — ^dzsle zapewnie fTtrw 
także poóęcita o „ambicji zawodowef 
pariiufą! 

Co do -iediiego tyftko ttairtowczo zâ  
protesitlowiać musimy: . , 

Ody p. iwż. Sbrzywatti w IMoriktej 
swego aatóykułu pisze, że zalecana przes 
niego drogą („klenijąc się zasadami"— 
sic! — „ekonomiczno - gospodarczym^ 
miasto W NAJKRÓTSZYM (?) CZASI1 
do^dzte do positodaińfe wkxtoci^/gÓw", %Ą 
jest to nietzupeteiite... pnawdąJ Odyź * 
parę w*ejnsEry wyżjetf sam słzamowtiiyajłtoł 
pr/v /,n;ne ile inna drogą m-itoto mogto 
by o 8 lat wczcśińej mleć wodociągi! , 

W*amy, i*e&te}y, 2e p^rwyższie trwa 
gi inatto sEę pnzyczytnirą do przyśpS&sizs* 
nła tdbót toa'na!lSzacy^rtr>.wod^ 
w Łoidzij!. ' 

Łodt&ia/nfle pnz-yzuyczajieaiii! sa odidaM 
na, źe w fch mfeScte (dkilteiKlnJe mó< 
wiąc!) ,^uchnSe", a ,4n3airnatł wodlę stu* 
dzieoimą popyają z wtólkSm aj>eJtlytom»l 

P. Skrz-ywain poizclkonialł rełpreizjenta-
cję mtejsk^, że teW jak jesft — n3e Jesl 
zrestzitą najgorzea f że rtiema się (tn ćiZ3-
go śptostzyć! 

Jteśl iednalkże w tem oiiieścfe wyra­
sta powód'? jakaś oputnfta pubMcaflia <— ucz-
Cfwa d dbaiła o losy miia&fca — to wforre 
sobite przietcież uś îiaidloimać, żc każda mi­
nuta dalszego trwania tego skandalu. ' 
kim jest w 600-^sięczinyrn uprlzetrrysło­
wionym młeśtoc brak kafnailteacii 1 wo­
dociągów — ie każda mimUifca mtonapra-
wianfe tego — jiak powitarzaimy — pub­
licznego skandalu — jes/t ^brodnł? wo­
bec podratstaijąoego młodego fKfttoteról 
— a potros/je i... wofbec nas samych! 

Kto (iflie rozjuirnite, żc my w <fyim kraju 
— w którym .pod względem etenrenliar-
'nych wymagań cywffifzac.fr tecłin'L'cz:nci 
nte naie jestt zrobOomc jeszcze — że my 
w litym krayu śpieszyć się musimy : i 
to mocno śpieszyć — by choć w części 
powetować to, co zostało przez cał» 
dzitesfęciiokcia zanitedbane, — iktto — jak 
powtarzamy, tego n!e rozumie, — nie 
może TiitetyTko być powoływany m od-
po w iedzitaJaiłe ktea* owa i t e e si amo wiisk A 
komunaJne — alte tile młow n̂flen się wo­
góle flmać pracy społecznej... 

Inż. Rustyn. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 

G. Ati!tontFe)v(icza (Patrjiainkikia 50), K. Chą 
dzyńskiego (Ptotrkowska 164), W. So-
koTewtozn (Prze'ja'zd 19), B. RembicWń-
sklego (Airdrzeja 26), J. Zundelcwicza 
(Piotrkowska 25), M. Ka»spcr8d!c^"Jczn 
(Zgersika 54). S. TraA^owskte; (Brze-
zińskia 56). (ł>). 

Ostrzeżenie. 
Ostrzegam sfery handlowe w Łodzi o zacno* 

wanic większej ostrożności przy udzielaniu kre 
dytu ABRĄMOWI OOLPBhRGOWl, zam. w 
Łodzi przy ul. NARUTOWICZA 12, który Kst 
mi winien z weksli z własnego wystawienia 
poważna sumę już od 2 lat, a następnie po ure­
gulowaniu również żadnego z następnych we­
ksli nie zapłacił. 

Dom Handlowy N. Margulics-
Łódź, Sienkiewicza 

http://cywffifzac.fr
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TEATR MIEISKL 
W y s t ę p y Juliusza Osterwo' w „Księciu Nie 

z lo innym" odbędą się jeszcze w dniach nas tępu­
jących: futro, t. j . w niedziele po południu o Ro­
dzinie 4-ej (znaczna część biletów już sprzeda 
na), w poniedziałek i ś rodę . 

Pon ieważ ś rodowe przedstawienie zakupione 
zostało na cel dobroczynny, p rze to dla szerszej 
publiczności znftaje tylko w y s t ę p poniedziałko­
wy , na k tóry bilety sprzedaje kasa zamawiań w 
cukierni GostomskicRO od 10 rano do 7 wiecz. 

* * 

Dziś powtórzenie wczorajszej preenjery w e ­
sołej, barwnej komedii „buffo" Ludwika Verneu-
iTa „Panna Fiute" z paniami: .Tarkowska., Dą­
browska, Dunaicwską, Lubieńską, Korzelską o-
raz pp.: Pabisiakiem, Mrozirtskim, Szuber tem, 
Tatarkiewiczem, Brodniewiczem, Chodeckhn I 
Winawcrcm w rolach ważniejszych. 

Ju t ro , w niedzielę, d w a przeds tawienia : o go­
dzinie 4 po pot. po cenach popularnych „Książę 
Niezłomny' 1 z Juliuszem Osterwa, wieczorem po 
raz trzeci a rcywesoła „komedja buffo" „Panna 
H u t ę " z Stcfanją Jarkowską . >« 

TEATR POPULARNY. 
DBHI W sobotę , o godz. 8.20 wieczorem p r e ­

miera a rcywesołe j krotochwil i . w 3-ach aktach 
iJtTeSć'% pełnej zabawnych scen i sytuacji na tle 
w y b o r ó w do rady miejskiej z Marianem Bielec­
ki-u w roli kandydata na radcę i burmistrza. 

Związek zawodowy.. . żebraków. 
Szanowna ta instytucja działa na terenie tn. Łodzi. 

Żyjemy w epoce związków i stówa-1 zawodowego żebractwa, jest poprostu 
rzyszeń. Wszystko co żyje — zrzesza bezsilny w walce z tą plagą, a to z po-
się i organizuje w celu obrony współ- wodu braku odpowiedniej ustawy o 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Odczyt Juljusza Os te rwy , k tóry odbędzie się 
/utro, t. J. w niedzielę, dn. 25 b . m. o godz. 8-ej 
wieczorem w sali w y s t a w o w e j Miejskiej Galerii 
Sztuki, wzbudził wleŁkic za interesowanie wśród 
sfer naszej inteligencji, k tóra niewątpliwie tłum­
nie pośpieszy, aby wys łuchać zwierzeń za łoży­
ciela i kierownika pierwszego w Polsce teatru 
a r tys tycznego. Prelekcję t ę p . t. „Zagadnienia 
a r tys tyczne teatru „Reduta" , zagai dyrektor M. 
Dienstl-Dąbrowa. 

nych interesów ludzi pewnego zawodu 
Znamy tedy związki i organizacje, 

zrzeszające wszystkie niemal zawody, 
nikt chyba nic wic jednak, żc istnieje na 
terenie naszego miasta 

związek zawodowy..* żebraków, 
L i. ludzi, którzy z próśb o jałmużnę u-
czynili proceder. 

Tak jest w istocie, choć trudno w to 
uwierzyć, plaga żebractwa jedna przy­
jęła już u nas takie formy, że nie należy 
się dziwić istnieniu tego najdziwaczniej­
szego bodaj związku, nic rejestrowane­
go wprawdzie, niemniej jednak działają­
cego na terenie Łodzi. 

Związek jest doskonale zorganizo^ 
wany, posiada nawet swego prezesa. 
Dzieli się na liczne sekcje: 
podwórzową, mieszkaniową, kościelną, 

rogową i t. cJU 
Cate miasto nasze podzielone jest na 

rejony, przyczem teren pracy wyznacza 
każdemu żebrakowi związek, dbały o 
niestwarzanie zbytniej konkurencji 
wśród swych członków. Tereny te nie 
są jednak przydzielone na stałe, żebrak 
bowiem, który wyeksploatował już 
swój teren, przechodzi do pracy na in­
nym. 

Wiele jeszcze przepisów i praw zwy­
czajowych posiada ten związek zawo­
dowy żebraków, który jest smutneni 
świadectwem stosunków panujących 
pod tym względem w Lodzi 

Wydział opieki społecznej, który 
wie coś nic coś o istnieniu tego zwiąż 
ku i który dokłada, co musimy przyznać, 
wszelkich starań w kierunku zwalczania 

ainy p r o p n 
Dziś i dni następnych wysławiana będzie| 

rewja pióra E d w a r d a R e j a p. i. 
!• 1 • • | . »• 

zwalczaniu żebractwa 1 włóczęgostwa. 
Łatwo bowiem wyobrazić sobie, Jak 

trudną jest walka z tego rodzaju zorga-
nizowanem stowarzyszeniem, którego 
członkowie, wykorzystując brak jakiej 
kolwiek zwalczającej ich planowej akcji, 

opanować zdołali całe miasto, 
napastując poprostu przechodniów i na 
trętnie kołątając do drzwi mieszkań. 

Rozzuchwalenie tych osobników do­
szło do teeo stopnia, że w wypadku od­
mowy dania im jakiegokolwiek wspar 
cia, zasypują stekiem obelg, wyzwisk 
przekleństw spokojnego przechodnia lub 
lokatora. 

Żebracy stali się zmorą naszego mia­
sta, zmorą każdego niemal człowieka, 
któremu nie pozwalają przejść swobód 
nie przez ulicę, nagabując w natarczywy 
sposób. 

Dla uzykania spokoju, wielu rozdaje 
jałmużnę, nie zdając sobie sprawy, ie 
tym sposobem przyczynią się do więk­
szego Jeszcze rozpanoszenia żebraków, 
uważającego otrzymane datki za okup, 
słusznie się im należący. 

Na ostatnicin posiedzeniu rady nim-
strów uchwalono projekt ustawy o zwal 
czaniu żebractwa i włóczęgostwa. Pro-
jek ten przewiduje budowę domów dóbr. 
pracy dla żebraków z konieczności, któ­
rzy, czy to wskutek kalectwa, czy z In­
nych powodów, nie są w stanie zarob­
kować, oraz specjalnych zakładów dla 
kalek, nie mogących wykonywać żadnej 
pracy. 

Dla żebraków zawodowych nato­
miast przewidziane są bardzo ostre ka-

poświecona niefrasobliwej wesołości, 

W P R O G R A M I E s 

Ostatnie 2 zi." 
Skecz w jednej odsłonie, 

b o m b a ś m i e c h u . 

„U wróźKi" 
niesamowita scenka charakterystyczna 

(nieustanny śmiech) 
z udziałem pp. Ż a r s k l e | I R e j a . 

CzłowieR to zwierzę | 
wokalna inscenizacja z udziałem .Osła*', 

.Kozła" i „Świni" 
w postaciach ludzkich. 

Ola ZarsKa, 
Piosenki wesołe l pikantne. 

Duet ZwirsKich 
odtworzy scenę p, t. .Wspólna żona". 

Edward Hej 
komiczni* recy­

tację p. t. „ S k r o m n y E d z i o " . 

Irena Kars&a śpiewaczka 
w swoim oryginalnym repertuarze. 

Duet Melerwil 
Tańce ekscentryczne, 

Józef Manoli 
Słynny imilator. 

? q G i r l s 
InAYftl ®^ * października gościnne v.-y-
.1 llUIIa! stępy nowozaangaznwnncgo ze-1 

spotu pierwszorzędnych sił kabaretowych 
K i e r o w n i k a r t - l i t . E d w a r d R e j P i e r w s z e p r z e d s t a w i e n i a 

o o c e n a c h a n f c ż o n y c h 

ry, w postaci aresztu a nawet więzienia. 
Ustawa ta winna jaknajrychlej wejść 

w życie, tym bowiem sposobem tylku 
będzie można wszcząć planową waikłj 
z żebractwem, walkę, w której udział 
będzie mogło wziąć całe społeczeństwo. 

Pozbędziemy się wówczas tej strasz­
nej plagi i znikną takie dziwolągi jak za­
wodowe związki żebraków. 

SUM. 

Dyr. Szyfman o Lodzi. 
Znakomity pisarz i k ry tyk teatralny, 

Boy-Żeleński zamieszcza w Jcdnem z pism 
warszawskich swoją rozmowę z dyr . Szyf-
mane-m na temat Łodzi. Podajemy poniżej 
charak te rys tyczne ustępy tej rozmowy, 
zwłaszcza iż p. Szyfman ma poniekąd uza­
sadniony żal do naszego miasta". 

Red. 
— Znowu jestem. Obiecał mi pan dy 

rektor oświetlić kulisy... kulis łódzkich. 
— Ach, panicl (Dyr. Szyfman wzdry­

gnął sięL Przyrzekłem, więc dotrzy­
mam. Aie porusza pan jedno z najcięż­
szych moich przeżyć teatralnych. Te dwa 
sezony w Łodzi! Dziś, gdy to jest poza-
mną, mam uczucie że mi dziesięć lat u-
bylo. 

— To świetnie! Mała kuracja Woro-
nowa. 

— To koszmar! Jeżeli doznanie cze­
goś bardzo przykrego było w filozofji 
greckiej rzeczą konieczną dla poznania 
szczęścia, to zlikwidowanie mych sto­
sunków z Łodzią stało się tem dla mnie. 

— Cóż się tam stało? Jestem wprost 
przerażony. Zaczynało 6ię tak różowo,. 

— Pyta pan, co się stało po tak zna 
korni tym, fenomenalnym wprost począt­
ku sezonu7 Właściwie nic. Przybyłem, 
namiot rozbiłem na piasku, wielbłądy 
moje cicho się pokładły.. To jest-., prze­
praszam, mimowoli napatoczyły m i się 
wiersze z Ojca Zadżumiorjycn... Otóż 
właśnie, że nic się nie stało. Teatr był, 
jak na warunki łódzkie, do końca do 
skonały. Miał wzorową trupę, lepszą niż 
Poznań i Lwów, może pod wielu wzglę­
dami lepszą od krakowskiej. Aktorzy 
pracowali wybornie. Miałem trzech wy­
trawnych reżyserów, zdolnych malarzy, 
zajmujący repertuar, nawet kilka cieką-

się przyciągnąć sfery kulturalnej publi­
czności, która już oddawna od lamtej-
szego teatru stroniła, powiększyłem zna 
cznie frekwencję mimo szczupłego bu­
dynku teatralnego,: położonego zresztą 
w okolicy, w której dosłownie w dzień 
nie spotyka się ani jednego człowieka 
mówiącego po polsku, wreszcie zaprowa 
dziłem cały szereg innowacji admini-
stracyjno-artystycznych, które już nie­
wątpliwie na długo zostaną w Łodzi. 

— Pamiętam przecież ten zapał, z 
jakim pana przyjęto. No i co? 

— Złudzenie! Bluff! W rzeczywistoś­
ci atmosfera jaką zastałem była ritc&ej 
chłodna i nieprzychylna; już po trzech 
miesiącach entuzijazm,*z jakim rozpoczy 
nałem pracę otrzymał zimny tusz, Na to 
składał się szereg powodów. Primo, u-
ważano że zamało przebywam w Łodzi, 
gdy w ciągu roku spędzałem 60 dn; w 
Łodzi, a conajmniej jedną trzecią czasu 
w Warszawie poświęcałem łódzkiemu 
teatrowi. Uważano, że to wszystko ma­
ło, i ze powinieniem przebywać w Łodzi 
przez 7 dni w tygodniu i wyczekiwać go­
dzinami na kurytarzach magistrackich 
załatwienia każdej sprawy, a teatty 
warszawskie prowadzić przez swych za 
stępców. Secundo: co do charakteru te­
atru łódzkiego rozbieżność sądów była 
zastraszająca. Jedni twierdzili, że Lodź 
potrzebuje tylko teatru robotniczego; 
inni znowu, iż jest ona tak wyrafinowa­
na w swoich gustach, że nawet repertu­
ar warszawski jej nie odpowiada i źe 
tylko ,,eksperymenty" mogą ją zadowo­
lić. Wzorowanie się na teatrach war­
szawskich uchodziło za rzecz ubliżającą 
dla Łodzi (tendencja taka jest zresztą 
wszędzie na prowincji); Łódź powinna 
mieć wszystko wcześniej i wszystko lc-
P.icj 

rvc}\ pr'h i r - W r i e r v m e n t ó w . Udało mi — Szlachetna ambicja.* 

— Dalej! Część prasy podawała fał­
szywe wersje o mojej subwencji. W isto­
cie subwencja była w pierwszym sezo­
nie 230 tys. 1 100 tys. na zakup inwenta­
rza. W drugim sezonie subwencja 200, 
ale na zakup inwentarza tylko 60 tys. 
Sumy te równają się deficytom Krako­
wa i Lwowa, może są i niższe, ale eżeli 
się porówna starr, kulturę teatralną Kra 
kowa i Lwowa, wspaniałe gmachy, bo­
gate inwentarze, subwencja łódzkiego 
teatru okaże się nieproporcjonalnie ma­
łą. Tymczasem prasa podawała stale cy­
fry od 500 do 800 tysięcy. 

Rezultat zaś tych fantastycznych 
wersji był taki, że w Łodzi utarło się 
przekonanie (któremu dało nawet wy­
raz jedno z pism), że walizka z którą 
przyjeżdżam nie mieści w sobie przybo­
rów tualetowych, ale jest przeznaczona 
na wywożenie miljonów z, teatru. To o-
czywiście wytworzyło wrogą wobec 
mnie atmosferę, ponieważ to dziwne mia 
sto, w którem jedni pracują w rozpacz!! 
wej nędzy, a inni żyją z żarłocznego wy-
zysKU, przyzwyczaiło się przez &zertg 
lat do teąo, że każdy dyrektor wyjeżdża 
po sezonie w Łodzi bez butów a często 
i bez innych części garderoby. 

,,Odzyskałem powszechną sympatję 
dopiero w chwili gdy się okazało, że 
zamknąłem moją pracę kupą długów, 
które będę musiał pokrywać z docho­
dów Teatru Polskiego, podczas gdy mia 
ło być tak, że Teatr Łódzki za moją pra 
cę i za to co dla Łodzi uczyniłem miał 
pokrywać niedpbory teatru Polskiego w 
Warszawie. Tak przynajmniej zawsze 
stawiałem sprawę w rozmowach oficjał 
nych i półoficjalnych i wyłącznie dlate­
go podjąłem się prowadzenia teatru w 
Łodzi. To też na mocy ustnych przyrze­
czeń tak komisji teatralnej jak i Prezyd­
ium miasta miałem prawo spodziewać 

się, że przynajmniej straty ponissiom 
przeze mnie pokryje magistrat, ten san 
magistrat, który, gdy nie chciałem podpi­
sać umowy na sezon 2-gi, wyraźnie dawaj 
mi do zrozumienia, żc gdyby rok skoń­
czył się deficytem, miasto nie dopuść 
abym pokrył straty: tymczasem gdy si« 
to stało, zajął stanowisko czysto forma) 
ne i wszystko przerzucił na mnie. Oczy 
wiście odpowiedzialność na siebie wzii 
łem, wszelkich umów i zobowiązań do 
pełniłem, jednak z mych pretensji do mi 
gistratu i do miasta Łodzi nie zrezygno 
wałem, bo uważałem fe i uważam ZJ 
słuszne. Nie na to mnie zapraszano, ni< 
na to dezorganizowałem sobie pracę v 
Warszawie, nic na to dewastowałam ii 
wentarz wożąc go do Łodzi, aby w koń. 
cu Teatr Polski miał płacić długi teątri 
miejskiego w Łodzi spowodowane tem 
że prowadziłem I usiłowałem prowadzi* 
teatr stołeczny. 

Zresztą nie inne jest stanowisko o 
pinji publicznej w Łodzi. „Republika" p 
sała1 „Magistrat umywa ręce, nie chc< 
nic słyszeć o kompromisowych propozy­
cjach p. Szyfmana. Uparli się wielka 
rządcy z Placu Wolności, bo sądzą naiv 
nie, że zrobili świetny interes dla mia­
sta. Czy rzeczywiście tak jest?.. Czy czi 
sem ten „interes" nie będzie w skutkacl 
katastrofalny dla dalszego rozwoju Te 
atru Polskiego w Łodzi?" 

— Po miodowych miesiącach proce* 
o alimenta: tak kręci się świat! 

— Pan żartuje, ale dla mnie ta spr* 
wa jest bardzo przykra. Nietylko mat® 
jalnie, "Włożyłem w tę rzecz dużo ener 
giji i dobrej woli i jestem głęiboko przcki 
nany, i e rozpęd taki >aki teatrowi .ódi-
kiemu dałem, pozwoli jeszcze kilku mo 
im następcom utrzymać teatr na przyz 
woitym poziomie. To jedyna satysfak 
cja, ale to trochę zamałol B.-ż*. 

i 
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Ostatnie przygotowania wyborcze. 
Dziś toczą się pertraktacje pomiędzy poszczególnemi ugrupowaniami. 

bisfy kandydatów będą przyjmowane od poniedziałku. 
W dniu dzisiejszym główna komisja 

wyborcza kończy swe prace nad prze­
glądaniem i uzupełnianiem list wybor­
ców. 

Z tego powodu w dniu wczoraj­
szym odbyło się posiedzenie komisji, na 
którem rozpatrzono wszelkie reklamacje 
i dane jakie zdołano zebrać we własn. za 
kresie na podstawie reklamacji i wszy­
stkie zmiany zostaną w dniu rzisiejszym 
wciągnięte do spisów, wyborców. 

Dziś wieczorem spisy wyborców 
przesłane zostaną z powrotem do komi­
sji obwodowych, (s). 

Listy kandydatów. 
Jak się dowiadujemy, w związku z 

rozpoczynającemi się w poniedziałek 
czynnościami składania list kandydatów 
przez komitety wyborcze, główna ko­
misja wyborcza ustaliła sposób w jaki 
oznaczać się będzie numerami porząd-
koweini pojedyncze ilsty. • 

Chodzi bowiem o to, iż przedstawi­
ciele niektórych komitetów wyborczych 
zwrócili się do komisji głównej z prośba 
o zarezerwowanie dla nich z góry okre­
ślonych numerów, wobec tego zaś, i/ 
kilka komitetów żąda dla siebie tych sa­
mych cyfr, mogłyby wyniknąć niepo­
trzebne nieporozumienia i scysje. 

Postanowiono więc technicznie prze 
DrowadZ;ć to w ten sposób, iż komisja 
nadawać będzie porządkowe numery po 
szczególnym listom w tym porządku, w 
jakfm listy te przedstawiane będą, po­
cząwszy od poniedziałku w głównej ko­
misji. 

Komitety wyborcze więc, które 
pragną otrzymać z góry określone nu-
mera. winne będą w odpowiednim cza­
sie i w odpowiednim porządku przedsta­
wiać listy swych kandydatów do komi­
sji głównej, li). 

Blok sanacyjny. 
1 -!Ĵ ik sraę dłowśadujomy porrwłędzy ko-

fipietom wyborczym praco\VTvlkOAV u-
n;ysłowych a bTofkfem samacyjnym. to­
czą się dalFśzfc narady nad utworzeiitiietn 
wspólnej platformy wyborczej i wysta-
^A•;â ilem wspólnej fety. • 

Pertraktacje te będą sfprmfepw:aiic 
już w dniiiu dizifeiiicite&ym na po^Wacin&u, 
na 'którem też ułożona zostawię feta kan-
dydalttów. (s). 

Akcja P. P. S. 
Jaik już donosiliśmy P. P. S. po uło­

żeniu listy kandydatów, postanowią u-
rządzić w ciągu soboty i natejłzJeli sze­
reg wielkich wieców, na których poda­
ne zostaną do wiadomości nazwiska kau 
dydatów. 

Nadto na wiecach tych rozpocznie 
sjc już właściwa agitacja wyborcza. 
Przemówicnea na wiecach wygłoszą pp 
Rapafeki, Purta!, Klimaszewski i An­
drzejek, (s). 

Endecy osamotnieni. 
Rokowaaiia ponuiędfcy potekim ko-

, ijjjtoteni gospodarczymi, a bflolkiieim go 

sjK)dajrczym Resursy nie zostały jesz­
cze ostatecznie zerwane, a w dalszym 
ciągu z foicjiaJtiywy polsktogo toomittetu 
odbywają silę wspólne konferencje, na 
których przedtslilawSciele komitetu tego 
podkreślają konieczność zblokowania się 
poisłkteh elementów gospodarczych. Ko-
meczmość tę referował na jednym z osta 
tnJch wieców Resursy przedstawiciel 
polskiego komitetu gospodarczego dr. 

KaWsz, który oświadczył, że organiza­
cja jego nire sitowia żadnych zasadni­
czych warunllców ani natury rzeczowej 
an i odnośnie ewentualnych kandyda­
tur, gdyż wychodź*; z założenia koniecz­
ności -powołania do życia jednoHiego froji 
tu polskich jednostek gospodarczych ja­
ki) przeciwwag; do tworzącego s>ię blo­
ku żydowskiego | niemoeck:e2o. 

Strejk przed wyborami. 
Pracownicy miejscy zdecydowani są podjąć walkę 

o swe postulaty. 
Onegdaj odbyło suę posiiedzew za­

rządu odldtzMu związku pracowników in­
stytucji użyteczności publicznej, na któ­
rem omawiam© sprawę żądań pracowni­
ków mfe'jsikich. Na postedzeniiu p. Kowal 
ski odtozytał pJsmo ma<gteftra<tu, zaWiiera-
jące uchwałę ostotintego posiedtzeuia 
ma-gtetralilu. 

Magistrat zgodtził się przyzmać pra­
cownikom 15 proc. podwyżki dodatku 
komonniialnego w myśl defclretu Prezy­
denta Rzplitej, lecz jedynie w tym wy­
padku, o ule rząd udizidl magistratowi 
pożyczki na roboty inwestycyjne. Co 
się tyczy 25-procentowego dodatku do 
pensji, magistrat zwróci sie w najbliż­
szym czasie do władz centralnych o U-
zyskaflłte zezwolenia roa wypłatę tej pod 
wyżki, która będzie nosiilla nazwę „do­
datku fabrycznego". W tym tylko wy­
padku magistnait ma prawo udzielić pod-
wyżkl swym pracownikom. 

W sprawie zaś przyzinainra pracowni­
kom 20 pro.c podwyżki pensji jaką uzy­
skali .pracownicy państwowi. magis:rat 
uważa, iż wypłacanie >tcj podwyżki jest 

rranożiiwe wobec uchwały dotychcza­
sowej rady mtejsktoj. Tylko w razie ix>d 
dadtóa Heyi<(taft tej uchwały przez nową ra 
dę miejską, będzie można sprawę powyż 
szą pomyślnie załatwić. 

Po odczytamjtu powyższego pisma, 
pracownicy milejscy doszli doprze/kona-
n>a, iż magistrat tendencyjnie przewleka 
załatwienie najżywotniejszych spraw 
pracowniczych, Itezy sią bowiem z Tooń-
cem swej kadencji i chciałby zaJatwie-
i;:e tych spraw przekazać swemu na­
stępcy. 

Wobec powyższego, postanowiono 
zwTÓdirć sfię do pozostałych zwfflązików z 
wezwandiem zwołairoiia wspólnej konferen 
cji, na kMróetf zgłoszony zostano wnio­
sek proMaimowa/niiia strejku w instytu­
cjach mie-jsUrfch; Nta&aieżnde od tego wy­
jeżdża w dniiu dizisiejsizym do Warsza­
wy delegacja zwfiązku w osobach pp. 
Wojdana, KowaUsktego, Andr#e|jalk!a ! Ja­
roszka, która wyjaStri tę sprawę zarzą­
dowi główmemu i prt>sić go będizSe o in­
terwencję w tej sprawite w mitotetersaw e 
spraw wewnętrznych, (ty. 

50-iysięczny klijent elektrowni 
otrzymał premję w postaci imbryka oraz piecyka 

elektrycznego. 
Zarząd Elektrowni Łódzkiej uchwa­

lił swego czasu wyznaczyć nagrodę 
dla 50 tysiącznego abonenta w postaci 
elektrycznego imbryka wraz z elektrycz 
nym piecykiem. 

Uchwala ta trzymana była w ścisłej 
tajemnicy i dopiero w dniu wczorajszym 
nakazano urzędnikowi wydziału insta­

lacji poprosić do gabinetu dyrektora 
pierwszego klijenta, który zgłosi sią z 
prośbą o dostarczenie prądu. 

Okazało się bowiem, że w dniu oneg 
dajszym liczba odbiorców prądu Łódz­
kiej Elektrowni dosięgła cyfry 4 9 , 9 9 . 

Gdy uchwala zarządu elektrowni 
przestała już być tajemnicą dla urzędni­
ków, cały aparat administracyjny ocze­
kiwał z zaciekawieniem szczęśliwca, któ 
ry. za chwilę miał się stać właścicielem 
pięknej nagrody. 1 rzeczywiście około 
godziny 11-ej zjawiła się do elektrowni 

p. Ro)za Lewkowicz ram. przy ulicy 
Wschodniej 62, celem zawarcia umowy o 
dostarczenie prądu na 2 lampki (5 watt). 

Natychmiast zaproszono p. Lewko­
wicz do gabinetu naczelnego dyrektora 
gdzie w obecności zgromadzonych urzęd 
ników oświadczono jej, że jest 50-tysią 
czną odbiorczynią prądu Łódzkiej Elek­
trowni i w myśl uchwały zarządu zosta­
je nagrodzona pięknym imbrykiem wraz 
z piecykiem elektrycznym. 

Zaskoczona tym wszystkim i z nad­
miaru wzruszenia, p. Lewkowicz nie u-
miała w pierwszej chwili zdobyć się na­
wet na kilka słów podziękowania, d o p i ć 

ro po chwili, dziękując za nagrodę p. Le 
wkowicz oświadczyła, żc coś ja tknęło, 
by właśnie dziś wybrać się do elektrow­
ni. 

Warto zaznaczyć, że piecyk jest o si 
le 500 watt i za użycie prądu p, Lewko-
wicz płacić nie będzie. 

Bloku żydowskiego 
nie będzie. 

W dniu wczorajszym odbyła się kol 
feTencja między przeditaw-ioi-elauiTi w s / y 
sfikich ugrupowań żydowskich, na k iói i 
n»lała być ostatecznie zadccydtowm\ i 
sprawa bloku I dokonany wybór kan­
dydatów. 
- Wszelkietrudności bowiem wykuuiu-

ły z powodu wzajemnego stosunku 
dwóch grup ortodoksów t. z w. Agudy 
i bezpartyjnych, między którymi iistnża-
Jy antagomdizmŷ  na Hę osobistym. 

Antagonizmy te doprowacŁz-iBy do 
ostatecznego roztemu i roebtóa roko­
wań. 

Ogólny blok żydowski ne doszedł 
wobec tego do słkwtku, natomiast bezpo-
średnio po tej konferencji Sprtfśct poro­
zumieli ŝ ę z organ-izacją HiUtaciidut 
pragnąc pójść razem z nimi do wybo­
rów. 

Blok tlen doszedł już do skutku, albo­
wiem obiekcje HWachdutu dotyczyły je­
dynie wspólnej platformy z ortodoksa­
mi, po zerwafflSu z którymi natychmiast 
zgłoszono akces do sjomsuów. 

Jako kandydata na Hstę b l o k u sjoni-
stjTcznego Hiteidhdut wysuwa dr. Szwaj-
ga. 

'Jalki si*ę dowiadfujeiny, blok sjottisityca 
ny wydaje w niied2ielę oficjalny komu­
nikat wyjaśmiajjący przyczyny niedoj-
śoia do Skutku ogólnego Woku. (s) v 

R. Holenderski kan­
dyduje. 

'Jak się dowiadujemy, robotnicza 
partja jsjonuTstyczna Poalej - Sjon, któ­
ra zamierzała zgło6ać swój akces do ja­
kiegokolwiek ugrupowania robotniczego 
zydowsIklJegOi na wczorajszem posie 
dzeoiiu postanowiła urtworzyć własny ko 
mffitet wyborczy i p^ : ść do wyborów sa­
modzielnie. 

.Ułożona też została lista kandyda­
tów tego stnomniietwa; na czele której fi­
guruje nazwisko p . Holenderskiego, do­
tychczasowego radmego. (s). 

Wyjaśnienie. 
W związku ze sprawą „dziewiątki", 

o której pisała wczorajsza „Republika", 
dowiadujemy się, iż p. Edmund Kiedrzyń 
ski został uniewinniony. 

ZE ZWIĄZKU STENOGRAFÓW. 
Zarząd Łódzkiego Zw, Stenografów systemu 

Gabclsbcrgera-Polińskicgo komunikuje za na­
szym pośrednictwem osobom zainteresowanym, 
iż wobec wielkiej liczby osób nadal zgłaszają­
cych się na wykłady stenograf]! poskłej I nie­
mieckiej, zostaną z dniem 1 października r. b. u-
ruchomionc równoległe grupy dla początkują­
cych, zaawansowanych i dyktanda. Będzie U 
zarazem ostateczny termin przyjmowania zapi­
sów w reku bieżącym. 

Sekretariat Związku mieści się przy ul. Przc-
jazd 19^Ijest czynny codziennie od fi do 8 wiecz. 

Spluwaczka. 
Spluwaczka, sprzęt w Łodzi naogół 

mało znany, jeszcze mniej używany, 
przez ogół* pogardzany, stała się naraz 
dzięki akcji ministra Składkowskiego 
rzeczą konieczną, której brak powoduje 
protokuł, grzywnę i areszt. 

}- T# nędzna, mała, niepozorna splu­
waczka urosła w ciągu ostatnich dwuch 

tygodni do potęgi koszmaru, spędzające­
go sen z powiek panów właścicieli nie­
ruchomości, rządców domów, posterun­
kowych policji i ich najwyższych zwierz­
chników. 

Spluwaczka — to symbol „czyszcze­
nia" państwa* Spluwaczka to znaczy, że 
nie tylko w każdym mieście musi być 
magistrat, ale i muszą być sprawnie 
funkcjonujące klozety, W magistracie 
mogą być brudy i nikt za to do krymina­
łu nie pójdzie. Ale w „W. C." winno być 
idealnie czysto, bo inaczej bez żadnych 
ceremonji szanowny pan kamienicznik 
może się zapoznać z architekturą celi 
więziennej. 

W magistracie, instytucji użyteczno­
ści publicznej, można nie spuszczać zi­
mnej wody dla ochłodzenia pewnych 
głów; ale nie spuszczać zimnej wody w 
instytucji hygjepiczno-publicznej to 
pięćset złotych kary bez apelacji. 

Magistrat nie czyni właściwego użyt­
ku zc swemi „papierami"; ale niech ja­
kiś gospodarz domu ośmieli się zapom­
nieć, jaki jest specjalny, a dyskretny uży­
tek papieru i papierów — bez pardonu 
stanie się bohaterem protokułu policyj­
nego. 

Tak, proszę państwa, Spluwaczkę pi­
sać należy przez wielkie „S" — to sym­
bol akcji „odwszawiającej" i „odbrudza-
jącej" Polskę, 

Wczoraj spotkałem mego gospoda­
rza. Ronił krwawe łzy. Spokojne, do­
statnie życic zatruły mu spluwaczki. 

— Istne nieszczęście — zwierzał mi 
s i ę — Przed tygodniem kupiłem z wiel­
kim trudem drewniane spluwaczki. Musi 
pan bowiem wiedzieć, iż obecnie w Ło­
dzi kwitnie „pasek" na spluwaczki i pła­
cić za nic trzeba potrójne ceny. Ale tru­
dno — musiałem to uczynić dla ministra. 

Nie chciałem mu robić zmartwienia. Wy­
pełniłem te spluwaczki żółtym piaskiem 
i ustawiłem na każdem piętrze. Naza­
jutrz kontrola policyjna — i każą mi ku­
pić spluwaczki porcelanowe, napełniont: 
wodą. Kupiłem więc porcelanowe i sto­
ją tak już tydzień. No, — i co pan my­
śli. Dziś nałożono mi karę za brudy 
Całe schody są zaplute! Obywatele 
szanowni obywatele, zamiast pluć dc 
spluwaczek, plują obok!..- I ja jestem za 
to odpowiedzialny. Niech rząd zorgani­
zuje kursy nauki prawidłowego plucia, 
to wtedy będzie sprawiedliwość!... Dla­
czego my, kamienicznicy, mamy dźwi­
gać na naszych barkach cały ciężar ase­
nizacyjnej sanacji?!.,. 

1 czyż nie ma odrobiny racji?..- Czy 
to nie jest symboliczne, że w Polsc.e plu­
je się nic w to i na to, co należy, ale... 
obok..., 

W. LAK-
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Rządy marszałka Piłsudskiego. 
II. 

W części II-ej opisuje prof. Krzyża­
nowski „czyny l zadania nowego rządu" 
i poddaje je ocenie. 

Zła gospodarka skarbowa przygo­
towała grunt i umożliwiła dokonanie 
przewrotu: 

„Uważam złą gospodarkę skarbowa 
/a bezpośrednio działająca sprężynę wy 
darzeii politycznych, które sie ostatnio 
roregrały w Polsce. Zła gospodarka skar 
bowa zniekształciła i znieprawiła nasz 
ustrój polityczny. Doprowadziła go do 
tego stanu, w którym przewrót okazał 
sie możliwie najlepszem wyjściem z sy­
tuacji. Rozczarowanie do sejmu i Kon­
stytucji, lako symbolu ideałów demokra­
tycznych, rozpowszechnione przeświad­
czenie o nlepraworządności ustaw i urzę 
dów, o sprzedajności posłów I władz, u-
padek autorytetu sejmu i rządu — wszy­
stkie te zjawiska są w wysokim stopniu 
następstwem złe] gospodarki skarbo­
wej". 

W tym stanie rzeczy naiważniejszem 
zadaniem nowego rządu musiała być o-
czywiście naprawa stosunków finanso­
wych, która jedynie zdolna była usora-
wietjliwlć przewrót J utrzymać opinie 
publiczna w nastroju przychylnym dla 
zamierzeń rządu. Pierwszą jego zasługą 
było zerwanie z inflacją, w dużym stop­
niu umożliwione dzięki dokonanym przez 
Marszałka zmianom w sytuacji polltycz 
nej. 

Wzrost autorytetu władzy, który 
pod koniec poprzedniego okresu upadł 
praw-ie całkowicie, umożliwił ponowną 
stabilizację złotego. Społeczeństwo „wi­
doma silę ludzi przewrotu oceniło Jako 
zapowiedź ulepszeń gospodarki skarbo­
wej, słusznie utożsamiając politykę fi­
nansową złą ze słabością, a dobra z z si­
łą rządu". v 

Uspokojenie polityczno wywołało 
optymizm gospodarczy. Rząd nietylko 
zaniechał inflacji, ale nawet w końcu, 
roku 1926 podjął politykę deflacyłną 
dzięki zwyżce wpływów podatkowych, 
a nłeDowtfększanlu w tym samym stop­
niu wydatków. Nadwyżki wpływów po 
nad wydatki zużył rząd w pierwszej linii 
ua zwiększenie zapasów kasowych,-lo­
kując Je w sposOc najlepiej odpowiada­
jący tch istocie t zu. zapewniający Im 
w razie potrzeby bezwzględna płyn­
ność. W ten sposób rząd zabezpieczył 
sie przed niebezpieczeństwem ewentu­
alnego ponownego rozpoczęcia teflacji. 
wywierając jednocześnie przez usunię­
cie z targu pewne] siły kupnej wpływ 
deflacyjny. Pomyślne warunki poliłycz 
ne, stworzone przez rząd, sprzyjają ko­
rzystnemu kształtowaniu się sytuacji fi­
nansowej: wydatki wzrastają znacznie 
wolniej niż dochody. 

Państwo tylko bardzo powoli pod­
nosi pobory urzędnicze, które skutkiem 
spadku złotego 1 zarządzeń sanacyjnych 
Kabinetu koalicyjnego z grudnia 1925, 
doznały poważnej zniżki. Tak umiarko­
wana polityka była oczywiście uwarun­
kowana osłabieniem nacisku sejmu 1 po­
słów o przyznanie natychmiastowych 
większych zwyżek, a była ona jedynym 
sposobem zapobieżenia dalszemu spad­
kowi złotego i płynącym stąd konsek­
wencjom. 

To samo mutatls mutandis da się 
powiedzieć 1 o Innych wydatkach. Na­
tomiast dochody wzrosły nadspodzie­
wanie. Dzięki pomyślnej koniunkturze 
gospodarczej wpływy z podatków, mo­
nopoli 1 przedsiębiorstw państwowych 
zwiększyły się, wydatki zaś na zasiłki 
dla bezrobotnych spadły. Dochody w 
I!-em półroczu 1926 r. przewyższyły 
przewidywane o 200 milj, złotych. Cze­
mu jednak przypisać tak nagła zmianę 
koniunktury? 

„Wzrost zaufania do rządu zwięk­
szył przedsiębiorczość ekonomiczną. 
Stabilizacja waluty obniżyła procent. 
Zbiory 1 ceny zboża, względnie pomyśl­
ne, pomnożyły siłę nabywczą ludności 
rolniczej, decydującą dla siły nabywczej 
targu wewnętrznego, na który przede­
wszystkiem jest skazany polski prze-

iinysł i handel (nie na eksport). Lepsze 
I dla rolników ustosunkowanie się cen pło­
dów rolniczych do przemysłowych uwa­
żam za główny współczynnik ożywienia 
się koniunktury". Dla toku wypadków 
miarodajne było powiększenie pojemno­
ści targu wewnętrznego. Targ zewnętrz 
ny. jako ułamek wewuetrznego, nie mógł 
wywrzeć większego wpływu, pomimo, 
źe eksport polski faworyzowany był 

spadkiem złotego. „Dalszym współczyu 
niklem poprawy koniunktury była zniżka 
kosztów produkcji. Spadły płace wyra­
żone w dolarach 1 w realnej sile kupna. 
Spadł także procent, po części z powodu 
obniżenia płac. Zniżka kosztów produk­
cji przyczyniła się do wzrostu rentow­
ności życia gospodarczego, wyrażające­
go się w poprawie kursu akcji, we wzro­
ście oszczędności 1 świadczeń podatko­
wych ludności. Uderzająca poprawa kon 
junktury jest niezbitym dowodem szko­
dliwości poprzedniej polityki niskich 
cen zboża i płac wysokich w stosunku 
do rentowności i wytwórczości gospo­
darstwa społecznego". A. Z. 

(D. c. n.). 

W notesiku businessmana. 

KOMISJA WĘGLOWA, składająca sio z 
przedstawicieli zainteresowanych ministerstw 
rozpoczęła badania rentowności kopalń w obec­
nej chwili. W ten sposób kwestja podwyżki cen 
węgla będme moda być w niedalekim czasie 
rofcsłrzyjpiieta, 

KURS EMISYJNY pożyczki polskiei i dotąd 
nie został ujawniony. Dało to asumpt do rozpo 
wszoehnianja wieści, jakoby fmallzacja roko­
wań pożyczkowych była jeszcze bardzo odle­
gła. Wersje te pozbawione sa jakichkolwiek 
podstaw. Mają one źródło w informacjach nie* 
micokJej prasy gospodarczoi, która zdaje sio 
tym razem szuka dziury w calem. 

ŻYTO NIECO PODROŻAŁO. Cena jego 
dochodzi do 41 złotych za 100 kilogr. Powodem 
jest zmniejszenie się dowozu wskutek desz-r 
czów, 

PIERWSZE SAMOCHODY POLSKIE będą 
w przyszłymi tygodniu przez fabryko Ur v; od­
dane wojskowej komisji odbiorczej. Sa pn.c zro­
bione w całoćci w Polsce, z wyjątkiem jedynie 
opon. Cen* jednego wozu wynos i około 20 tys. 
złotych. Samochody te r<xzwijają szybkość 70 
kim. na godzinę; siła motoru 22 HP. „Ursus" za 
mierzą rozszerzyć produkcję l m. in. przystąpić 
do wyrobu traktorów dla rolnictwa. 

SZEREG ARTYKUŁÓW (meble, cement, 
nafta i in.), które korzystały z taryfy ulRoweJ 
„XLIV" utraci te nici z dniem 30 bież. mlcs. 
Moc obowiązująca tej taryfy wygasa w tym 
dniu. 

Łódź, 24 września. 
WAGONY CHŁODNE wydzierżawiać ma 

ministerstwo komunikacji bez dollozeń specjal-
nych opłat dodatkowych. Bodzie to znaczne 
ulepszenie w handlu żywnościowym. 

„DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI" ma być zorga­
nizowany 31 października. W propagandzie tej 
żywy udział bierze P. K. O. — Na zjeździe ko­
mitetu wykonawczego zjazdu instytucji oszczę­
dnościowych w Polsce powzięto cały szereg 
uchwał w sprawie statutu wzorowego komu* 
nalnych kas oszczędności w Polsce. 

ZWIĄZEK BANKOWCÓW uchwalił zwró­
cić się do związku banków o ogólna podwyżkę 
płac. W Warszawie bankowcy opodatkowali 
się do wysokoiścl 38 proc. na rzecz strełkuią-
cych pracowników Banku Dyskontowego. 

EKSPORT BIALSKO-BIELSKI wyniósł w 
ubiegłym miesiącu 3 tysiące ton. Eksport ten 
przeważnie idzie do państw środkowoeuropoj-
sklch 1 na Bałkany. Towary pól wełniane Idą 
do Skandynawii, państw bałtyckich a nawet 
do Anglii. ^ 

FUNDUSZ POŻYCZKOWO - ZAPOMOGO­
WY będzie utworzony w Polskim Banku komu 
nalnym. Przeznaczony on będzie na pożyczki 
dla związków samorządowych w wypadkach 
zachodzącej niezbędnej potrzeby. Pożyczki będą 
nłooprocentowane l niskoprocentowe. Fundusz 
datowany bodzie % zasobów skarbu. 

ZBIORNICE PROWINCJONALNE JAJ twn 
rzy związek spółdzielni jajczarsk+ch. Jest to 
ważny krok do racjonalizacji handlu zagranicz­
nego jajami, który odgrywa tak wielk* r n l e w 
całości bilansu handlowego polskiego, 

Na rynku przędzy bawełnianej 
panuje zupełny zastój. 

W a r s z a w a , K r ó l e w s k a 3 5 . 
Właścicielka przyjeżdża ju tro w nie­

dzielę, z najnowszymi modelami i pozo­
staje t y lko przez j e d e n dsieA. 

Łódź* Moniuszhi L 
m . 12, t e l e f o n 4 - 8 4 . 

W ciągu ostatnich kilku dni sytuacja 
na łódzkim rynku przędzy bawełnianej 
uległa znacznemu pogorszeniu. 

Obecnie przeżywana na rynku olsza 
spowodowana jest dwiema przyczyna­
mi; ostatniemi zniżkowcml wahaniami 
surowca oraz okresem przedświątecz­
nym-

Następnie na stan martwoty wpływa 
ogólna przyczyna, jaką jest mocną ten­
dencja cen. Przyczyny te wytworzyły 
ostatnio wybitnie wyczekujący nastrój. 
Odbiorcy ograniczają zakupy przędzy 
do najniezbędniejszcgo minumum. Po 
świętach żydowskich sytuacja prawdo­
podobnie się wyraźniej skrystalizuje. 

Podaż przędzy jest nieznaczna, a to 
z tego powodu, że składy odsprzedaw-
ców zostały podczas poprzednich kon­
iunktur opróżnione, obecnie zaś nie za­
chodzi potrzeba odkupienia się po wyż­
szych cenach. 

Ceny przędzy, zarówno, jak i warun­
ki płatności nie uległy naogół zmianom, 
przeprowadzone zostały jedynie posz­
czególne wyrównania. 

Ważną zmianą jest fakt, iż obecnie 
już znika uwidoczniona przez nas w po­
przednich sprawozdaniach stosunkowo 
wysoka różnica między cenami fabrycz-
nemi i cenami w handlu u odsprzedaw-
ców, Tłomaczy się to oczywiście tem, 
że stabilizacja cenników fabrycznych u? 
trzymuje się już od 3 tygodni. Słabe 
bowiem koniunktury nie pozwoliły, mi­
mo zamierzeń przędzalników, na prze­
prowadzenie rewizji ustalonych 27 sier­
pnia cen. Obecnie patomiast w związku 
z pewnym spadkiem cen bawełny jest to 
już nieaktualne. Odsprzcdawcy, nie bę­
dąc w możności oferować cen niższych od 
ustalonych w cennikach, ofiarują jednak 
dogodniejsze warunki pokrycia, przyj­
mując również wyłącznie weksle (od 3 
do 4 miesięcy). Przędzalnie naogół w 
dalszym ciągu żądają polowy pokrycia, 
krycia-

Ceny przędzy zagranicznej są nadal 
wyższe , aniżeli wyrabianej w Łodzi. 

Między cenami gotówkowcml a wek-
slowemi (pokrycie mieszane), różnice 
wynoszą od 2—3 centów. 

Ceny najważniejszych numerów są 
następujące: 

16/1 — 7 3 - 7 6 , 14/1 — 8 4 - 8 6 , 26/1 — 
86—88, 24/2 — 93—95, 32/2 — 1.06—1.10 

Daje się odczuwać lekki brak 16/1, 
gdyż produkcja tego artykułu była o-
statnio ograniczona. i. cer. 

G I E Ł D 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dala 23 września 1927. 
GOTÓWKA: Dolary 8.91; CZEKI: Holandia 

358.60, Londyn 43.52.50, Nowy JórJc r f93, Paryż 
35.08, Praga 26.51, Szwajcaria 172.47? Wiedeń 
126.10. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY Z/^YAWNH 
Dolarówka 59.20, Pożyczka dolarowa 84,50— 

84.75, Pożyczka kolejowa 102.5U, 5-prt>c. konwer­
syjna 61, Pożyczką kolejowa 5-proc. konw. 58, 
2-proc. listy B-ku Gospodarstwa Kr.ajawu£0 i 
Rolnego po 92, 8-proc. listy zastawne ziemskie 
77, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 57.15— 
56.75, 8-proc. m. Warszawy zlot. 74.75—75.35, 
5-proc. m. Warszawy 63.25—63.7o, 8-proc. m. 
Łodzi 70. 

AKC J ii. 
Bank Dyskontowy 133,50. Bauk Polski 141- -

140—140.25, Bank Przem. Lwów 105, Bank Z? 
Chodni 22, Bank Zarobkowy 87—86.50—87, Elc4u 
troWilia w Dąbrowie 75—73, Czersk 1.05, Często?* 
cice 3.20, Gosławice 73, Michałów 0.63, Cukier 
5.10—5.20, Węgiel 98.75—97.75—98.60 (98.50), 
Nobel 49-49 .50 , Eirlcy 54, Strem 10, Stąporków 
15, Fltzmer 6.25, Lilpop 30.75—31.25—31, Modrze-
jów 9.10—9, Norbltn 210—207, Ostrowieckie 97— 
96, Pocisk 2—2.25—2.20. Rudzki 59—59.25—59, 
Starachowice 66—67—66.75, Ursus 15.25, 16.75 
(15.75), Żyrardów 18.25—18.50, Borkowski 3.40, 
Jablkowscy 2.90, Spirytus 3.20, Żeglugą 0.42. 

Giełdy zagraniczne. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Londyn, 23 września* Zamknięcie giełdy. No­
wy Jork 4.86 39/64, NMandJa 12.13.75, Francja 
124.02, Bolgja 34.93.50, Włochy 69.25, Niemcy 
20.41 3/8. Szwajcaria 25.23 5/8. Hiszpania 27.82.50 
Dania 18,16,75. Szwecja 18.09.50, Norwega 
18.43.50, Helslngfors 193. Pragą 164.12, Wiedeń 
34.50, Warszawa 43.50. 

Paryż. 33 września. Zamknięcie giełdy. Lon­
dyn 124.02, Nowy Jork 25.48 10, Belgja 355. Hi-
szpanja 444. Wiochy 139. Szwajcarja 491,25, 
Holandia 1022.25, Szwecja 685.75, Niemcy 606.70L 

Gdańsk, 23 września. Zamknięcie giełdy. 100 
złotych 57.61—57.75. 100 dolarów 514.25-514.75, 
czok na Londyn 25.05.50, tclcgr. wypłaty na Ber­
lin 122.75^-122,90. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 23 września 1927. 

Londyn 43.50, Zurych 58, Berlin 46,75—47.15, 
wypłaty na Warszawę 46.725—46.925, na Poznań 
46.775—44.975. Gtfntak 57.61—57.75, wypłaty na 
Warszawę S7.57—57.71, Wiedeń czeki 79.06— 
79.34. banknoty <ŁQJT.7942? 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 22 września. Bawełna. Dowóz 

do portów Atlantyku i Golfu 40 tys., wewnątrz 
kraju 10 tys., wywódz do Anglji 1.000, na konty­
nent 17 tys., loco 20.70, wrzesień 20.20. paździer­
nik 20.20—22, listopad 20,40, grudzień 20.54—58, 
s t y A e ń 20.54—58. marzec 20.82—54, mai 21.05. 
lipiec 20.90—95. 

Liverpool, 22 września. Havas. Bawełna. 
Notownia początkowe: październik 11.03, sty­
czeń 11.15, marzec 11.19, maj } 1.23. 

Brema, 22 września. Bawełna amerykańska 
22.80 centów dolarowych z lbs. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynJcu walutowym wynosił bez 
zmiany 8.92 w płaceniu i 8.93 w żądania 
Tendencja spokojna. Obroty małe. 

B 

Jeżeli chcesz wychować 
zdrowych, czynnych i 

szczęśl ł wych ludzi to da­
waj swym dztedom co­

dziennie po tabliczce 

C Z E K O L A D Y 

ti-jaij 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" Str. 9. 01 Krwawy epilog fałszywej przyjaźni. 
Romantyczny strzał w trójkącie małżeńskim. 

O 

Z Warszawy donoszą: 
W powojeatraej epoce czworo- I pię-

cfckątów mailź-eńslklilch dowiaduje się 
cz-IowM*? normalliny o tiróflkąoie, jak o ża­
rn Jerach-ej jaildietjś lege/ndizliie* wspoannue-
tm lepszych czasów. Gdy jestzczc w tym 
tr<Mkqoiir. reaztegniie się huk stazalu, po-
Włetrzu l>rzeszyiie krzyk przerażenia, 
felfóry ncstępnóe praechiodizi w mfeiodyj-
ne, talk pełne powabu [tomie, budzą się 
niepokojące, rozkosizne 

szmery koło serca. 
Jeszcze si'ę lwdziite kochają n<ar.;ra\vdę, 

Jeszcze stirzellaiją do kochanków. Jeszcze 
pokazują im drzwi Jak w starych, za-
©rych, tntesłuszwte zapomnianych dra-
tnatach. 

Najlepstze tradycje selachetoych mał­
żonków - amantów, wypartych bez Bto-
ści z żyoia i ze sceny, błąkających się 
jeszcze i to corafz rzadizitej po ekranach 
podmitedskiicri — najsztachetuiielsze, że 
•te-k powiemy' tamy tych posMaci wykrze­
sał w sobie p. Stefan Roąutsfci. 

1 on m-iał żonę uwWłbilana oraiz prze­
miłego przylaOela-. 

Trójkącik ten rozkoszny 
żył naprawdę w podntoislcj harmonijk 

Przyjaciel p.-11'poh'it Zaiewsk* był nie 
odłącznym towarzyszem wsizdktoh przy 
jernuych momentów życfia p.p. Rognl-
slkŁch. Pewnego diria /jednak... 

Acli pewnego dtmia! Gdyby takiego 
'dnia iTie było, możeby się wszystko u-
lożyło inaczej. Jcdwfkżc nadszedł ten 
dzień w którym p. Slicfam Regulski po­
wziął 

straszne podejrzenie. 
. Robak zaizdiroścA, raz za.gniieźdz%-

szy się pod jego sercem, zaczął je drę­
czyć i dręczyć — aż w końcu. p. Regul­
ski powzftął diraimartycznAdiccyziję. Roz­
mowni się z tonią. Ze łzaimi w oczach 
przyznała się, że tetotm-ite • 

coś tam było 
« tym Zalewskimi. Posta/nowlJ tedy roz­
mówić się i ze swym przyjacMcm. I to 
przy świadku. 
! OczywISoie, wstifepean do takfiej ,roz-
t n o u ^ n H i ^ J ^ y ć •.wyjs-towniiipisze śniada­
nie. Trzej pnzyjao^ic, sitediząc przy sirto 
zastawionymi stole, czuflii sie neźl-e. Na­
strój już robSł się ochoczy, gdy nagle p. 
Roguijski bez żadnych ceremonii ii bawcl 
nianych wstępów, zwróci1! się wprost do 
p. Zalewskiego I tonem spokojnym, me 
mniej jednak ufoczystym, oświadczył: 

— Słuchajmo, tak daftea być nie mo­
że. Albo solbiłe ją zabierz, jeśli to ma dać 
jej szczęście, albo 

zdaj rachunek 
z tego coś zrobił. 

Jakkolwiek śniadanie byto zakrapia­
ne, p. ZafcskJiego opuściiił wszystek ani­
musz. Język mu się zaplątał, czy koł­
kiem stanął, miiewiadomo, w każdym 
rawic nte mógł z sfebiie wydusić żadnej 
wyraźwej odipowiedzii. 

— Gadtaj! — huknął mu nad uche-n 
p. Rogutokl, odsuwając 'krzesło z hała­
sem. 

Gadtaj, ganiaj... Ale co<tiu powiedzieć? 
P. Zalewski wsiltał z krzesz, zaczął znów 
bełkcIJać coś nOewyraźnte, a wres&cte 

uśmiechnął się zielonkawo,,.. 
— Przyznaj się, bo zabilję! — syknął 

wzbuTzomy Rogulski i wydobył 
rewolwer z kieszeni. 

P. Zalewski zaczął znów coś bąlkać, 
ale już bardztej do sensu. 

— Przedfcwszystkfem — powiada, 
drżąc na calem ciele — to nieprawda. 
Gdz , :eżby on coś podobnego wyrządzłl 
swojemu p r z ^ d d m y l . Podejrzewać go 
o coś podobnego! Albo panią Janlinę. 
Przecież to wstyd. 

— Łżesiz, jak pwes — przerwał mii p. 
Regulski I 

strzelił. 
Raimy w ramię Zalewski, chwiejąc 

się, wyszedł. Rogułski zaś udali się do 
do koniiisarjalu i tem złożył meldunek o 
zajściu. 

Ale sprawy rorniawtycane o ta \ wy­
sokimi nn^^ciu* kończą się zazwyczaj 
w sądzie. To też wczoraj p. Regulski os­
karżony o us-iSowan-e zabójsiliwa jx>d 
wpływem wzburzenia sńamął przed są­
dem okręgowym, tótónemw przewodni­
czył sędzia Maślanfldewtoz. 

W (cl iu rozprawy, pod ogniom py­
tań obrońcy oskarżonego adw. Sko-
czyński zaczaił — 

gadać. 
Były to rewelacje kwestjomiwee w naj-
wyżsa&ymi sfcpRiiJu przysłowiowa dyskre­
cję mężczyźni w rzeczach mflłości. 

RosuteW słuchał tych zeznań, zafkryw 
szy twarz rękoma. 

Po naradzie sąd ogłosiił wyrok, ska­
zujący Rogulrftfcgo na 

1 miesiąc więzienia. 
Oskarżony przyjął te łagodną karę 

zupełnie obojetniJe. 

JEDYNY SPECJALNY (CS) *865x EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 

K € F 0 B U J L € C Z N N Z € G 4 

K S M I i N T 
WYPIĆ MOŻNA 

NA M I E J S C U , 
DOSTAWA DO DOMO 

NA t/^ DANIE 

M 
j y g ą y ul naruto^/{CZa (diielma) 6 . tel n7 </6</o. 

H H i G i m n a z j u m Z e ó s K k 

J Ó Z E F A A B A 

W ŁODZI, ZIELONA 10 9 TELEFON 22-12 . 
Wobec przepełnienia klasy A, zostaje uruchomiona 

równoległa Klata A w godzinach popołudniowych 
od 2 do 5 pp. 

Zapisy przyjmuje sekrctorjat Gimnazjum od g. 9—1 pp. 

nowoczesny Zakład Fryzjerski Damski i Męski 
L.ROZENCWAJG 

Zawadzka 26, telefon 24-45. ^ 
Ondulacja, Masaż, Manicure, Farbowanie w ł o s ó w na 

wszystkie kolory H E N N Ę Ł / O R E A L . 
U W A G A : Wobec nadchodzących świąt uprasza sleJSz, Panie, o łaskawe wcze­

sne przybycie, celem uniknięcia natłoku, j a k t o z a z w y c z a j b y ­
w a w m o i m z a k ł a d z i e w d n i p r z e d ś w i ą t e c z n e . 

BezAzględnle dyskretny, wyk wali 
flkowany 

Z A Ś T Ę P C A i j w d f 

b u c h a l t e r a 
poważnej lun łowni włókienniczej pra^ 
nie Z przyczyn maieijalnych zmienić po 
sadę. B a r d z o p o w a ż n e r e f e r e n 
« l e . Łask oferlv sub, MK. L M." przyj 
'"uje, Republika" , 

™ Ry t n iki "l TaBlTpiâ î jf̂  
udziela 

D A I S Y S M I T H 
ul . P o ł u d n i o w a Ma 1 0 

(lokal szkoły tańców L). irydwalda) 
Kancelarja czynna tyiko w w t o r k i I 
" W a r t k i od 10—1 i od 3—5 po poł. 
Komplety dla pań. Dzieci przyjmowane 
m m m t sa od lat 

Kupię 
ł a d n e 

BIURKO 
antyczne 

albonowoczes 
ne w dobrym 

stanie. 
Zjjloszenia sub „M. 
M." do adm. „Re ­
publiki*, 

umeblowany 
w eleganckim domu 
w centrum miasta 
przy inteligentne) , 

rodzinie do wynaic 
cia od 1 paidzierni 
ka r. b. Adres: Al. 
Kościuszki 57, m 18 
(II piętro lewa ofi­

cyna) Obejrzeć moZ 
na od 11—2 po p. 

KUPIĘ 
lampy 

IIIIKZ11 
Oferty sub .Lsmpy' 
w adm .Republiki" 

TENOfiRAFJl 

w Ł Ó D Z K I M , 

Z W I Ą Z K U S T E N O G R A F Ó W 

U L . P R Z E J A Z D 1 9 
( K i l i ń s k i e g o 9 3 ) 

Wobec dalszych ł licznych zgło» 
izeń. Sekrctarjat zawiadamia, iż z d n . 
1 p a ź d z i e r n i k a r. b . zostaną uru­

chomione komplety równoległe. 
Zapisy i informacjo codz. od 6—8 w. 

Poszukiwana 

POKOJE 
frontowe skromnie 

umeblowane, | 

do wynajęcia t 
Andrzeja 43, m. 13 

MASZYNISTKA 
obznajmiona z czynnościam' biurowemi 
do przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Oferty sub W. M. do adm „Republiki". 

Wznawiam zajęcia w swoim k o m 
p i e c i e f r e b l o w s k l m z rytmiczną 
gimnastyką i porząikowem nauczaniem 
dla dzieci od lat 4—7 

1M39. 

Poszukiwany 

pokój 
na 4 g. dziennie 
do kompletu fre 

blowsklego |w 
centrum miasta 
nie wyżci II-go 
piętra, pożądane 
pianino. Oferty 
sub. „B S." do 
„Republiki* 25 

Korepetytora 
do 'francuskiego do 
2 panienek ucz. 4 
kl. gimnazjum po­
szukuje Oferty dla 

„Now*. 

PoKój 
ua »ciche 

biuro 
poszukiwany na ul 
Piotrkowskiej od 

Zawadzkiej do Prze 
jazd. Oferty aub, 
,,T. T.' do admin. 

lub telefonicznie 
Nr 20-62 

uykwalifikowana 
freblanka władająca 
także francuskim do 

3-ch letniego 
chropca 

Sienkiewicza h 52 
m i e s z k . 1 3 

od 2—3 i 6—8. 

Przyjmuje zapisy codziennie od 3 
do 5 ej' 

Szkoła Muzyczna 

Pauliny BERblHOWEJ 
Narutowicza HZ 47. 

Zajęcia r o z p o c z ę ł y sit) dn ia 2 0 b, m. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły od godz. 

l l — l pp. i 4 — 6 pp. 

p i S l ó j d 
P I O T R K O W S K A 83, (w uodwórzu. prawa olicyna). 
N a b i e ż ą c y r o k s z k o l n y p o l e c a w w i e l k i m w y b o 
r z e wszelkie dodatki do robót ręcznych oraz pomoce dla 
wychowania przedszkolnego według najnowszych syste­
mów, mianowicie: przeplatanki, wyszywanki, wycinanki, 
kwadraty, mozajkl geometryczne, klocki, tablice do poga­
danek i l . ci, — D z i a ł y : Introligatorski, koszykarski, 
przybory do batiku, gry towarzyskie, atrakcje karnawałowe 
własnego wyrobu: czapki, parasolki, wachlarzykl, chorągiew­
ki, piłki watowane, serpentlny, confetti i inne różne nie­
spodzianki. — S p e c j a l n y d z i a ł raf j l I w i ó r ó w p o 
c e n a c h k o n k u r e n c y | n y c h . 

MOTOR ROPOWY 
W e g n e r o w a k l , 16 HP. w dobrym stanie 

d o s p r z e d a n i a . 
Wiadomość w firmie Lewi I Hochenberg, 

Ł ó d ź , Piotrkowska 79, tel 

Dr. 
M i c h a ł 

• i • 

Choroby skórne, we­
neryczne i moczo-

płciowe 

Wschodnia 65 
(Piotrkowska 46), 
T e l e f o n 3 - 5 1 . 

Przyjmuje od 2 do 5 
pp. i od 7 do 9 w, 
w dni świąteczne 

od 9 do 12 rano, 

s. 
D r . m e d . 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denły-
— styczny przy Górnym Rynku, — 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22 89 
przy przystanku trainw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

zjotc, platynowe l mosty. 

W niedziele i święta do godz 2 popoł 

Dr. rned . 

Z a w a d z k a Afe 1' 
Telefon Ns 25-38, 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz 
ne I moczopłc lowe 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Rdntgena, 

Przyjm. od 9-2 i 5-8 
Dla pań od 4 - 6 . 
Oddzielna pocze­

kalni. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet ROntgena 

śwlatło-leczlnczy 

ul.Piotrkowska 144 
róg E w a n g e l i c k i e j 

TeL 29-45 . 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-S. Dla pań or*. 
dzielna poczekalnia 

od f>-<j pp. 

OoBtór 

Dr. med. 
9 • 

i g i e l n a N 2 9. 

Tel. A*' 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo­
czopłc lowe. 
Przyjmuje 

od S—10 i od 5—8 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań, 

Dr. med. 

W.Eyehner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. 

Zgierska 11 
t e l 34-72. 

Przy jmuje w leczc 
Piotrk, 294 od 12-3 
w domu od 6—8w. 

Dr. med. 

Konstantynowska 1 

TeL 4 9 - 6 6 

S t o m a t o l o g 
Chor. szczęk, dzlą 

scł. podniebienia, 
zębodołów i L p 

Od 1VI—5 Nicdz i 
lę i święta 9—11 

I ) M M 

Absolwentka kon­
serwatorium 

w Lipsku 

w z n o w i ł a 
l e k c j e g r y 

Sienkiewicza 33, 
m. 40, Zastać moź-
na od 1—2 l od 
4 - 5 p. X 

F A B R Y K A 
P O Ń C Z O C H 

I deseniowych skat 
petek w Łodzi, vi 
pełnym biegu, ma 
szyny nowe, klijen* 
tela wyrobiona, pn 
dukcja około 3,boc 
tuzinów miesięczni* 
z powodu stosun­
ków rodzinnych zi 
raz d o s p r z e d a ­
n i a . Szybko decy­
dujący się reflektai 
ci raczą składać r> 
ferty w admlnistr 

„Republiki* pod 
.A 11" 2) 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Choroby snomt, wt 
nerjciDe moczopłciowe 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

żynowem. 
Przyjmuje od 

g . 8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 

Dr. med 

BRAUN 
Południowa N? 23 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do 11 rano 
i od 5 —8 w. 

laliiiia 
Z i e l o n a Na 3 

telefon 11—31 
Speci. chor. gardła 

nosa i uszu. 
Przyjmuje od 11-12 
i 5—7 w niedzielę 

12—1. 
powrócił 

Piotrkowska 51 l lp.fr . 
Choroby wenerycz­
ne, skórne 1 włosów 
Przyjmuje od 9 — 

12 i 4 — 8. 
w niedziele i świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6 

Lekarz-dentysta 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 204 
codziennie od godz, 

2—7 wiecz. 

z długoletnią fprak. 
tyką w przędzalni 
obeznany dokład­

nie z biurowością t 
wszelkieml czynuo 1 

ciaml w podobnen 
przedsiębiorstwie 

p o s z u k u j e 
o d p o w i e d n i e g o 

s t a n o w i s k a . 
Pierwszorzędne re 

ferencje. Oferty 
sub, „L. 100" w 

adm. „Republiki* 3€ 

Łezloni tfltaliam 
(conversazione, 

grammatica, lctte-
ratura) insegne sig-
norlna laureata tc 

lettere 
Tel, 35-09 dalie 

9—1 e dalie 5—8 
TeL 48-62. 

W a ż n e 
d l a m ł o d z i e ż y 

s z k o l n e j 
Przyjmuje się mun, 
durki i płaszcze u 
czmewskie w zna* 
nej pracowni kia 

wieckiej 

M. MIGDAŁ 
Łódi 

ul. G d a ń s k a 5 9 . 
Ceny przystępne! 

Egzystuic od JO\U 
19P5. 

http://llp.fr
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Wytwórnia Karoserii 
1. KULPINSKI 
Cegielniana 62, tel. 27-88. 

wykonywa: 
landolctki pg. przepisów na dorożki 
oraz wszelkie reperacje w zakres 
wchodzące. Lakierowanie odbywa ale. 
sposobem zagranicznym. Zamówienia 
wykonywa s ię s ybko na d o g o d ­
n y c h w a r u n k a c h . Na składzie go­
towe karoserje, ochraniacze, resory 

p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h . 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

(WpM DE T BAHRENITĆ DE BEAAŁ6 
.Cedib''Paris C e g i e l n i a n a 1 0 , m 8 
Choroby skóry i włosów. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów i Innych 
efektów cery. Specjalne masaże twa­
rzy i oiaia oraz odtłuszczające, Usuwa 
nie włosów elektrolizą. Elcktroterapia. 
„Saduz" P r z y j m u j e o d 1 0 - S Gabi­
net zaopatrzony w najnowsze aparaty 
U l g i d l a p r a c u j ą c y c h . 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

Lek a rz- D e n ty sta 

S. Sokalski 
ul. Andrzeja 4, tel. 64-12 

DL ID. L RIWL 
Tel. 27-81 

Specjalista cborób s s i u , nosa, tfa rdła 
i płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przylmaje od 12—2 ł 5—7. 

nauczycielstwa Szkół Powił Ripitej ?o!.tie| 
Ognisko w Łodzi M n i o w a 3, tel. W 

SeKcja Wychowania Przedszkolnego 
komunikuje, i e zajęcia w kompletach frcblow-
sklch pod kierownictwem niżej wymienionych 
wykwalif ikowanych freblanek ]uź się rozpoczęły: 
D u d o w a k a E w a — Nowo-Cegiclniana 4 
F r e u n d ó w n a A l a — Sienkiewicza 39 
F a j n h a u s ó w n a Anna—Zawadzka 26 (w jęz. hebr) 
O o t e a g n a d e A n n a —Nowo-Ceclelniana 19 in. 6 
H e t h t ó w n a G u t a — Aleja I Maja V3 
K r o n z y l b e r ó w n a G e n k a — Pomorska 8 
K f e p a c z ó w n a Syma—Wólczańska4 (więź żyd.) 
L a j z e r o w i c z ó w n a E s t e r a — Zawadzka 4, 

(w Jęz, hebr.) 
R l n g a r t ó w n a R e g i n a — 6-go sierpnia 33 
R o z c n t a l ó w n a P o l a — Żeromskiego 9 
S z a t a n ó w n a H a n i a — Al. Kościuszki 29 
S z a t a n ó w n a H e l a — Kllńskiej[o 60 
W i l n e r ó w n a C y l a — Południowa 23 
W f l t k l n d ó w n a B e l a — Narutowicza 47 
Z y l b e r s z t a j n ó w n a F e l a — N -Cegielniana 22 
U W A G Ai B i u r o p o ś r e d n i c t w a p r a c y 

1 p o r a d n i a p e d a g o g i c z n a d l a r o d z i c ó w 
c z y n n a c o d z i e n n i e o d g o d z . 1 7 — 1 9 . 

Marka ta gwarantuje dobroć ga­
tunku i zasługuje na bezwzględne 
zaufanie, gdyż termometry tc: 
1) Sa Jak najdokładniej spraw­
dzane 1 zgadzają, sic do 1/10 cz. 
stopnia, 
2) Precyzyjnie wykonane 1 w y ­
bitnie czule. 

JI) W^rózujaJn sio doskonałością 
rfy oraz I d s ł o i d ą . 

# Za każdą sztukę gwarantujemy. 
U w a c a : Wobec ukazania sie 
falsyfikatów prosimy żądać ryl 
Uó o r b i t a l n y c h termometrów z 

powyitrzą ochrorma marka. 

Nagrodzone złotym medalem na Międzynarodowej Wystawie 
w Rzymie 

OBUWIE 
MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE 

poleca w wielkim wyborze 

J. Kowalczyk 
Cegielniana 25. 

Po powrocie z Wiednia 

Z E N O B I A JANCZEWSKA 
w z n o w i ł a leKcje od 15 września 
w Szkole Plastyki 

i Tańców Rytmiczn. 
Dzieci przyjmowane od 4 lat. Gimnastyka odtłusz­
czająca dla pań mężatek. Komplety dla panów. 
Szkoła wydaje świadectwa, Dle niezamożnych da-
lekołdące zniżki. — Zapisy i informacje w l o ­
k a l u s z k o ł y G d a ń s k a 2 9 , p r a w a o f . I p . 
w poniedziałki, środy 1 piątki od 6 do 9 godz. w, 
oraz codziennie od 3 do 4 godz pp, w mieszkaniu 
nrzv ul. W ó l c z a ń s k l e l 6 3 , m 11 , 3 p , f r o n t 

ii 

Zakład przedszkolny dla dzieci płci o-
bojga od lat 3 i pół 

prowadzony s y s t prof. 

przez d y p l . a b s o l w e n t k ę , p e d a g o ­
g i u m w i e d e ń s k i e g o . 

Zapisy przyimuje kancelarja gimn. K. 
W O L F S O H O W E J codziennie od g. 

9—1 i od 5—7 
P O M O R S K A 1 8 (gmach w morgo­

wym parku i ogrodzie). 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Kii-

jcntelc, iz były pracownik firmy 
„ J ó . - e f I S t a n i s ł a w " 

p . „ J Ó Z E F " p o w r ó c i ł 
i obecnie jest zatrudniony W firmie 
| tBRONISŁAW I HENRYK" 

K o n s t a n t y n o w s k a 1 2 . 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
fcUiane w n«jwykwita*«intym wyko­
naniu pr»*imtiłe s ttUtoycb i powierzo 
nych maUrjałów po cenach konkuren 

cyjflyoh 
M R 0 2 E I 1 3 E R G 

C tąkelnlana 3 6 , 
Lewa oficyna, H-fiU piętro. 

F 0 S F A T Y N A 

F A L I E R A 
NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 

SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 
Niezbędny podczas odłączania od piersi 

i w o k r s s a c h r o s n i ę c t a 
Ułatwia ząbkowanie I zspewsla prawIńJewy rozwój kniei 
Nioztstąploaa edżywfca dla ataatk, matek 

I reksawafoseestaw. 

ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 

F O S F A T Y N A F A L I E R A 
WYSTIUtOAĆ StC ŁUClAOOWKlCTW 

Pnryt, s rue d s la Tacherla. 

P U D E R 
„ C O T Y 

O R Y G I N A L N Y 

zł. 2.75 
nabyć można w następujących składach apt. i perfumerjach: 

Arno Dietel, PiotrhowsKa 157 
.Kosmos" . 60 
H Hermalin , 11 
„Modern" „ 17 
Al. Landau, Cegielniana 23 
H. Perlmuter Cegielniana 2 
H. Goldbirsz Piotrkowska 156 

H. Recbtman „ 207 
„Yiolet" Piotrkowska 83. 
Wł. Kohn Sienkiewicza 29 
E. Giesser Piotrkowska 84. 
M Pływacki, Andrzeja 11 
St. Pływacka 6-go Sierpnia 2 
Lucjan Dryl, Pomorska 31. 

ICIT r ^ T J • • • • • • • • A • • • » • • • • • • R N R R T R I R T N R O W W I M I I I B I BimBDCOJ 

C H O b E K I N A Z A 
( Z I O Ł O W A ) 

H. NIEMOJEWSKiEGO 
S k ł a d g ł ó w n y : 

Warszawa, Nowy-Świat 5. 
Tel fon 504 96 

S t o s u j e s i ę p r z y c h o r o b a c h 
Wg roUy i oa je] tle: 
Kamienie żółciowe 
Żółtaczka 
Chroniczne zaparcie 

stolca 
4. Katary (nieżyty) żołąd­

ka i kiszek. 
Żądać przepisu użycia bezpłatnie do Uatde£o pudelka 

2. IIB tle itiistytłui: 
1. Podagra (artretyzm) 
2. Ischias 1 inne newral-

gje' art'etyczne. 

S p r z e d a ż r e k l a m o w a w e w ł a s n y m k i o s k u n a w y s < a * l e P r ó b I W z o r ó w 
P r z e m y s ł u K r a j o w e g o , P a r k H e l c n ó w 

Obuwie trwałe, 
swetry, palta dam 

skie bieliznę manu­
faktura na raty tanio, 
„Kredyt", Nawrot 15 
1 piętro 30p 

N a wypłatęl Białe 
płótno, firanki, 

kołdry, Chustki. 
Leon Rubaszkin, 

Kilińskiego 44. 

WYPŁATĘ! 
Jedwaone, weł 

niane i bawełniane 
towary Leon Kubnsz 
kin Kilińskiego 44 

Ubiory męskie, 
damskie , obu 

wie I swetry na 
wypłatę Piotrków 
ska 37. III wejście 
1 piętro. 

ftSSSOOMMSMOOOOOOG^ 
(4 

syst 
T - V V N A V E < * E I V I A J V S prof 

pod kierownictwem p, K A P L A N Ó W N Y 
W ó l c z a ń s k a 2 3 (front, parter) t e l . 1 4 - 2 7 

Przyjmuje się dziewczynki i chłopczyków od lat 3-ch 
Z a j ę c i a p r z e d I p o p o ł u d n i u . 

Zapisy w godzinach szkolnych. 

KURSY GIMNASTYKI, RYTMIKI i TAŃCA 

luszoumy 
Południowa Ns 3 . 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów Połud­
niowa 3. (Związek nauczycieli) III p. front codzien­
nie od 4—7 pp prócz niedziel i świąt, tel. 57-66 

NA WYPŁATĘ 1 
Sweauowepiasz 

cze długie t krót­
kie śniegowce, ak 
semity, flanek de 
seniowe na szlafru 
kl Leon Rubaszkin, 
Kilińskiego 44 

Dębowa sypialnia 
okazyjnie do 

sprzedania, Główna 
41, front II piętro 
m, 8, 2o 

B aralistka pisząca 
biegle na maszy 

nie, pcsladala/a dwu 
letnią ptaktykę. po 
szukuje posady ns 
miejscu lub na wy­
jazd. Oferty do Re 
publiki" sub „Biu­
ralistka". 24 

Ekspedient fabryki 
pończoszniczej 

poszukuje posady, 
również obeznany 

przy wyrobie pon 
czocli mam kilka 
letnią praktykę. Łas 
kawe oferty sub. 

.Fabryka" do admi 
nistracji 24 

Stolarza i podlecz* 
nego pos/ukuie 

fabryka luster Udań 
Ska 42 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. 

W ad, N.-Cegielnia 
na 12 ra 11 

Ł
MIESZKANIE w 

okolicy Głów-
w centrum na PeJ J POLEGŁYCH u 

tańce, bale, wie- I c do 7 pokot * 
czorkl do wynajęcia d a m l " r " 
nt IMNRMVU szuk wane. Oferty 
Of. „Imprezy f u b p , e r m o r z n d 

ne- 26' 

D o wynajęcia du­
ży słoneczny 

dla 2 panów lub i U k ó l umeblowany 
pań Sienkiewicza 2 9 , d l » pojedynczej o 

Zielona Mir 55 
25 

Poszukuję dwa po­
koje na pracow 

nię sukien przy in­
teligentnej rodzinie 
Dowiedzieć się tele 
fon 14 29 23 

Dywany perskie, 
smyrneóskie, ma 

reperuje 
Sztuczna 

Piotrkowska ^2, 
19 

szynowe 
tkalnia 

p 
okój umeblowany D»tynowana 

z n ckiępuiącem,!! czycielka glmnajporter. 

Pończochy oczka i 
dziury reperują 

tanio. Konstanty­
nowska 33, m 11 

W podwórzu na 
prawo 1 w. 1 p :ętro 

OOP 

anicurzystka oo-
wrÓ.ila Cegiel­

niana Ns 19. front, 
25 

Szkoła Średnia po­
szukuje hebra-

isty z kwalifikacja­
mi Of. Judaica-

wejściem do wyna-styki rytmicznej u 
jęcia Nawrot 34, ,dz>els lekcji w k o m -

m, 5. [pietach i szkołach f 
'łrphlnwsklrh. Wia-

Intetlgentns panien 
ka z dobrej ro­

dziny (izraclitka) z 
6 kl. świadectwem 
poszukuje kondycji 
Oferty do „RepuD-
likt*H l°d „Obowiąz 
kowa* 25 

Kupię kilka maszyn 
pudełkowych do 

szycia ręKawiczek, 
Wiadomość Sienkie 
wicza M d.% tn. 16 

Rupię mikroskop z 
rewolweiem, 2 

objektywamt 2 oku 
laram< powiększenie 
300—510. Of. 
„ M i k r o s k o p * 

pod 

P ianino Setlera do 
sprzedania, Roz 

wadowska 19 m. 'i8 
25 

Okazyjnie sprze* 
dam maszynę 

do szycia Singera 
bębenkową w do-
biym stanie Koper­
nika Hi 59, lewa o* 
ficyna, parter 

P ianina używane 
po cenach naj­

niższych 
Grodzki 
ska 134, 

poleca S 
Piotrkow­
ie!. 40-6 

Kawaler z śred-
nlem wykształ­

ceniem poszukuje 
posady kasjera lub 
Innej, złożę kaucię 
1500 zł. I gwarancję 
maiąikicm, albo za 
wystaranie posady 

pożyczę. Oferty 
„Kaucja* 25 

otrzebnl pracowni 
cy-czki na grad 

Kie i na szagartma 
szyny do wyrobów 
dzianych Kopernika 

27 nu % 36 t anna, wykwalifi­
kowana wycho­

wawczyni poszuki­
wana do dwóch 

8-letnich chłopców. 
Cegielniana 66 m. 
15. Od 1 0 — 1 1 2 - 5 

Poszukują posady 
biuralistki. Znam 

dobrze w słowie 1 
piśmie polski i nie 
miecki. Dobre re­
ferencje lub gwa­
rancja Oferty B. B . 

25 

Hokój duży fronto-^omfć Zcromskie-
r wy umebl. od- 6 ° l l > m ' 1 * 25 
dam jednemu lub '•• - " 

m panom od 1-go ajebraiskiego udzie 
10-ej n 

ianino wezmę W 
dzierżawę na-. 

tychmiast. Oferty 
pod „Pianino* 21 

Obejrzeć od 
do 17-ej, Nowo-Ce- sabia do kónftrma 
gielniana 6, m. 12. cji dyplomowany 

25 nauczyciel szkól 
"**iprywatnych u Lew 

Qo wynajęcia^ na k u w i c z a | 

Stiojente l konser-
wację forlepia, 

la oraz przyspajnów uskutecznia su 
IMM-RIN .• koncertowa 
stroiciel S. Grodzki 
Piotrkowska Na 131 
tel. 40-62 

biuro duży fron s i ł f t 42, 
towy pokój na [ ^ 
ilerwszym piętrze. 
Vaugutta 8, m. 11,'g ł c^B« f | i 

25 

25' 

rrzyjmuję pończo­
chy Jedwabn-

oraz reformy do ie 
peratji. Południowa 

biuro-1 
parlamen­

tarnej (lektura) wy-|d(>. Uwaga: front 
ala fabiyczna z beza lisiownie, szyb p;ętio mieszk. 9. 

mleszksniem do ko, najdoskonalej! I 2f 
wynajęcja „Korzyst instytut Stenogra-I • 
n e - * ficzny — Wgiazawa Hiykwlnfny mani » ZZU , K r U C Z a 2 6 W cure ,0 gr. ul 2 pokoje - k u c h . p r o s p e K l o w o 0 P l 0 ł r k o W i H | l

f c

ł 2 d , 
nia i przedpokój 

i l pekój z kucbniąl 
16. 

[NGIBLSK1EGO. zaraz do wynajęcia JFJ 
w Rudzie Pabjank-
klej przy przystan­
ku. Wiadomość w 
handlu win Kil»ń-
sklogo 213, 25 

Sklep rogowy w 
śródmieściu ; u-

rządzeniemi miesz­
kanie 2 pokoje z 
kuchnią zaraz do 
odstąpienia. Oferty 
do „Kepubliki-" sub 
.Narożny Z, V 

Przyhłąkał się piei 
Dabeiman, Do o za zwro literatury udziela 

rutynowany nauczy.debrania 
ciel ul, Narutowi-tem kosztów Naru 
cza 40, m, 5, Irontjtowlcza 65 od 8 dł 
od g* 4—6 pp. 30 17 godz. 2 

ibsolwent niemlec 
I kiego gimnaz­

jum, student praw, 
udzieU lekcji nie­
mieckiego i ma Jesz 
cze kilka godzin 
wolnych Cegielnia­
na 7, m 7 24 

o wynajęcia po­
kój umeblowany 

dla samotnej osoby 
lub dwóch uczenie, 
może być % cało­
dziennym utrzyma 
niem. Andrzeja %\% 

front li p. m. 7. 
23 

Zaginął weksel m 
sumę 162 zł. wyi 

od 3—5 chodnls 58, pł. II 
- • " września b, r. WCH 
| H N | s e l powyższy unie 
H9H ważniam.H. Lipszy 
B ^ H Główna 46. 

•sfl w s z y s t k r m l t t o d a t k s m l w y n o s i w Lodzi 
s i 4,90, cm o d n o s z e n i e do tamu 40 tr.; z p r z e -

sy l l r ą s o e s t w k r a j u s l . 5J0. s a s r a o l c c xL 7M. 
J k r a t s t s ^ \ J^taa^ktilKA** w r a s a odnoszeniem I s t o t y c h . 

ZWYCZAJNE: 8 gr, za wiersz mhlmetr, (na stronic 10 szpalt). W TKSCIC: 40 t* 
za wiersz mil. (na sir. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz raŁ 
na str. 4 sap) . Zaręcz, I zaślub- d o tekście 10 st. Zamleisrowe o 50 pr. Zsf 1 o 100 *»r 

BroicJ. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nic o dpowUds> Drobne 10 gr. Poezuk. pracy S gr. Najmniejste 60 sr . 

Ogłoszenia: 

.JH AUJKMOI MRwwhlikft" M. A OST. O T O * MI 


